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aEfttSEMMMEni

Skąd burza ? — pyta natarczywie BUzas“, 
Albo nie oryentnjąc się w sytuacyi, albo, w nie
zręczny sposób, udając naiwnego. Organ kon- 
earw atjw ny, rozstrząsając powody zaniepokoje
ni* kraju, z powodu znanej sprawy ruskiej w 
Kole polskiein, nie cl.ce na żaden sposób zro
zumieć, o co tutaj chodziło demokratom.

7 nany komunikat „Poln. Korresp." przyznaje, 
żo bar. Becl; działał „w porozumieniu z p r e 
z e s  o m Koła, a p o  c z ę ś c i  z całem prezydyum 
jego., , dlatego uwalnia prezydenta gabinetu od 
wszelkich zarzutów nielojalność:1'. Nadto komu- 
ńkitt ten stwierdza, że na wniosek wiceprezy- 

<łwn a  Koła, p. Głąbińskiego, Koło przyjęło je- 
d n o g ł o ś n i e  sprawozdanie prezyciyum o kon
cesjach, które przyznane być mają Rusinom, 
przyizem zastrzeżono kompetencję Koła w u- 
dzielaniu przez rząd koncesyj Rusinom i za
gwarantowanie polskiego charakteru uniwersy
tetu lwowskiego. „Czas14 daje na tej podstawie 
rozgraeszenie zarówno prezesowi Koła, jak bar 
EeckowL

Mniejsza wreszcie o bar. Becka, ale co do 
prezesa Kola, to organ konserwatywny nie 
cŁce zrozumieć brzmienia komunikatu. A jest 
obo jasn-m  o tyle, że zrozumienie go nie wy
maga znowu zbyt wielkiej domyślności. Bo 
Stwierdzono tutaj jedynie, że bar. Beck postę- 
pawał w porozumieniu z p r e z e s e m  Koła. 
Prezydent gabinetu jest więc o tyle krytym 
przed zarzutem jednostronnego Drowadzeni^ r.v 
k*w„m z Rusinami, że równocześnie zawiada
miał o ich toku legalnego przedstawiciela Koła. 
Stąd wniosek, że Koło może nie mieć regresu 
de p r e z y d e n t a  g a b i n e t u .  Ale przez to 
wcale jeszcze nie przekreśla ono rachunku 
swojego ze swoim prezesem, gdyż otw artą po
zostaje kwestya, czy prezes poinformował, w 
czasie w ł a ś c i w y m ,  innych członków prezy- 
dyum Koła o treści swoich rokowań z rządom, 
i czy we w ł a ś c i w y m  terminie zwołał Koło 
poUkie, aby jego członków o tej sprawie za
wiadomić ?

O ten t e r m i n ,  o to spóźnienie się prezesa 
z wezwaniem kompetencyi Koła, rozchodzi się 
w pierwszym rzędzie w tej sprawie. Pzeczą br 
Becka było zawiadomić o. Abrahawowicza, że 
Knsini z takiemi a takiemi postulatami do nie
go się zgłosili. Nikt nie może prezydentowi ga- 
Finetu zabronić, ażeby przyjmował posłów ru
skich i Wysłuchał ich życzeń, jeżeli przed ich 
spełnieniem porozumie się z druga stroną inte
resowaną. Teraz rzeczą jest prezesa Koła oce
nić swoją własną kompetencyę przy dawaniu 
odpowiedzi. Zachodzi więc pytanie, c z y  j e j  
p, A b r a h a m o w i e  z n i e  p r z e k r o c z y ł ?

Z tego, że Koło polskie jednogłośnie i to na 
wniosek wiceprezesa Głąbińskiego, przyjęło spra- 
woz danie prezydyum o koncesjach, jakie przy
znane być m ają Rusinom, wysnuwa „Czas11 
wniosek, żo te koncesje widocznio odpowiadały 
intencjom Kołr, a więc p. Abrahamowicz otrzy
mał wotum zaufania T y m c z a s e m  t a k  n i e  
j e s t  Tutaj nietylko zależeć musiało Kołu pol
skiemu na tem, co daje się Rusinom, a l e  k t o  
t e  k o ń c e s y e  d a j e ?  Koło było w przymusu 
wem p Hożemu, — jak to już raz zaznaczyli
śmy. Odrzucić koncesje dlatego, że poczyniono 
je bez zawiadomienia Koła o ich treści we w ł a 
ś c i w y m  terminie, — nie byłoby żadnym ar
gumentem wobec Rusinów, którzy mieliby za
wsze prawo powiedzieć, że r z ą d  z p. A b r  a- 
h a m o w i e z o tó chcieli im przyznać pewne kon
cesje, a Koło je odrzuca. Ten argument może 
mieć walor i znaczenie jedynie dla Koła wobec 
jego prezesa, i chociaż Koło, w poczuciu spra
wiedliwości dla Rusinów zarówno, jak w dobrze 
zrozumianym własnym interesie politycznym, 
koncesjo te aprobowało, to  n i e  z r z e k ł o  s i ę  
o n o  p r z e z  to praw a do wysnucia stąd kon- 
sekwcncyj wobec swojego prezesi. Bo Koło pol
skie me może chyba pogodzić się i sądzimy, że 
nie pogodziło się z faktem wprost niesłychanym, 
ażeby o treści rokowań swojego prezesa z rzą 
dem w sprawach ruskich dowiadywało się pier
wej z „N. Fr. P resse1, niż od niego samego.

A więc nie popełniliśmy żadnego błędu i nie 
minęliśmy się z prawdą ani na jotę. twierdząc, 
że Koło polskie o koncesjach ruskich w nie
właściwym , b o  w s z a l e n i e  s p ó ź n i o n y m ,  
terminie zwołane i zawiadomione zostało przez 
swoj jgo prezesa o tem , co w sprawie ruskiej 
już uczyni.

Pozostaje kwestya, czy „ w i a ś c . w  .in  by* 
termin, w którym o koncesyacli ruskich dowie
dzieli się inni członkowie prezyayam, a więc 
trzej wiceprezesi: G łąbiński, Dulęba i ks. Pa
stor. Jeżeli komunikat „Poln. Koresp.'1 donosi, 
że bar. Beck „po  c z ę ś c .  znosił się także 
z c a ł e m  prezydyum K oła, te można znowu o 
tyle usprawiedliwić postępowanie bar. Becka, o

ile potępićby się musiało postępowanie prezesa 
A Drahamowicza, bo przecież nie od prezydenta 
gabinetu dopiero dowiadywać się powinni trzej 
wiceprezesi, co on mówił i w jakiej sprawie 
p ro w a ją f rokowania z ich kolegą prezesom, ale 
przedewszystkiem od niego samego.

Pod tym względem daje wcale jasną infor
m ację jeden ustęp polemiki „Słowa Polskiego* 
z „K urjerem  Lwowskim*, ńlianowicio czytamy 
w „Słowie Polski;m*:

„Kłamstwem jest, jakoby p Głąbiński o wszy
stkich koncesjach, przez rząd Rusinom czyiiionych, 
jak najdokładniej wiedział i od samego zebrania 
si<j parlamentu przyjmował na konferencjach z bar. 
Beckiem potakująco do wiadomości. O k o ń c e -  
s y a c h  t y c h  d o w i o d z i a t  s i ę  w c a ł o ś c i  
d o p i e r o  w s o b o t ę  26 p a ź d z i e r n i k a ,  k i e 
dy  j n ż  z o s t a ł y  o n e  z k i m i n n y m  s z c z e 
g ó ł o w o  u ł o ż o n e ,  a c a ł e  ma  p r e z y d y u m  
Ko ł a  do w i a d o m o ś c i  t y l k o  p o d a n e ,  i nie 
omieszkał zrobić wtedy swoich zastrzeżeń.

...Nikt nie uwierzy, aby p. Głąbiński i cała gru
pa narudowo-demokratyczna podniosła w Kole pro
test przeciw „zakulisowym kunszachtom*, gdyby 
był p. Głąbiński brał w tych kuuszacbtach udział*.

Rzecz więc Jest jasna: prezyuyum, jako takie, 
otrzymało, i to prawdopodobnie oa prezydenta 
gabinetu, dopiero w poprzeanią sobotę informa- 
cye o... dokonanym fakcie.

Wszelkie więc zarzuty, jakoby albo „w ner
wowy sposób^ rozdmuchano burzę, albo intry
gowano przeciw prezesowi Koła lub przeciw 
ministrowi Dzieduszyckiemu, który znowu zawi
nił przez to, że pozwolił na to, aby go pomija
no przy rokowaniach z Rusinami — pozbawione 
są wszelkiej poastawy. Ten ostatni zarzut opi
nii publicznej, odnośnie do hr. Dzicduszycniego, 
nie był także widocznio pozbawiony podstawy, 
kiedy zbliżona ao niego „Gazeta Narodowa* 
pisze:

„Przykrym epizodem było p o c z ą t k u w o (?) p o 
m i j a n i e  m i n i s t r a  d l a  G a l i c y !  przy obra
dach. Omawiano kilkaiirotnio cały kcmpleks spraw 
z prezydyum Koła w obecności ministiów br. Becka, 
Uarcheta i Korytowskiego, a z p o m i j a n i e m  hr.  
D z i e d u s z y c K i e g o .  To pomijanie stało się tak 
rażącem, że hr. Dzieduszycki njrzał się zmuszonym, 
jak nas informują, u p o m n i e ć  s i ę  o s w o j e  pra
w a  (!) i swą rolę w sposób, który co da stanow
czości i jasności nie nozaaAfyyinł r.-c -t.. 
a tury Wyłby Jia br. Becka, gdyoy tenże nie był
zdołał uspokoić hr. Dzieduszyckiego, bardzo niewy
godny i przyKry w swych konsekwencyach. Infor
mują nas, że można liczyć już obecnie na to, iż 
podobne pomijanie więcej się nie powtórzy*.

Szkoaa, że hr. Dz.eduszycki nieco za późno 
upomniał się o swoje prawa. — Ale nie można 
miec znowu pretensyi do opinii publicznej, że 
tem spóźnieniem się hr. Dzieduszyckiego nio by
ła zachwycona. , .

Zresztą „Gazeta Narodowa* w pewnej części 
tralnio oceniła sytuację, pisząc

„Wybory powszechne wpłynęły na skład Koła 
polskiego i na nowo ustosunkowanie sił w składzie 
rcprezentacyl naszej w parlamencie centralnym. — 
Niewątpliwie pomiędzy osobistościami kierującymi 
a większością Koła I s t n i e j ą  z a s a d n i c z e  róż 
n i c o  p o l i t y c z n y c h  p o g l ą d ó w ,  a sautkiera 
tego i p e w n e  p r z e c i w i e ń s t w o  w p o g l ą -  
d ach,  co do metody i sposobu politycznego dziar 
łania. Że ten nowy porządek rzeczy z biegiem cza 
su m a s i  m i e ć  s w o j e  k o n s o k w e n e y e  i ob
jawić się musi w z m i a n i e  os ób,  to r z e c z  
p r a w i e  p « w n a ,  ale z b r o d n i ą ' (!) jest, jeżeli 
te przeciwieństwa polityczne z a o s t r z ą  s i ę ( ? )  
podsuwaniem osobistych wpływów działania, i za 
miast procesowi politycznemu naturalny pozostawić 
bieg, demagogią i usfcawicznem szczuciem (?) spro 
wadza się akeyę w sposób gwałtowny na niebez
pieczne dla naszej reprezentacji wiedeńskiej prze
silenia...*

Otoż o ile podkreślamy pierwszą część poglą
dów oiganu konserwatystów wschodnio-galicyj- 
k sich , i polecamy ją  czułej pamięci redakcji 
„Czasu" — o tyle co do drugiej części tych 
wywodów zauważyć musimy, żo stwierdzenie 
faktu było obowiązkiem większość Koła i opi
nii publicznej, a nie jest wcale „zbrodniczem 
zaostrzaniem przeciwieństw* ku szkodzie kraju. 
Te przeciwieństwa wywołała właśnie s t r o n a  
d r u g a ,  a więc konserwatywny prezes demo
kratycznego Kola i konserwatywny jego przed 
stawiciel w rządzie.

Zmuszać w takich wypadkach demokrację 
do milczenia, jest żądaniem chyba zbyt naiwnem, 
aby mogło zniTcść posłuch.

rownouprawn enie Czechów z Niemcami. Naród 
musi się dowiedzieć, gdzie leży źródło złego*. 
Terai słowy przemówił p. Praszek w Sejmie 
wśród burzliwych oklasków bardzo szczupłego 
grona zwolenników. Od tego czasu liczba tych 
zwolenników wzrosła z 4 na 28 posłów i p 
Praszek złoży może za kilka dni w ręce cesa
rza przysięgę j&ko minister austryacki. Co wię
cej, ministrowie młoćoczescy, ci rządowi opor- 
tuniści, usiąpili z powodu odrzucenia przez 
rząd naro lowych postulatów czeskich, a rady- 
kalm p Praszek natychm iast zgłosił się po 
spadek po nich.

Ponadto mało Je*t szczegółów godnych zano
towania żyria desygnowanego m inistra rol
nictwa Urodził się 4 lutego 1868, uKończył 
szkołę ludową i po opuszczeniu wojska w ran
dze kaprala, poświęcił się gospodarstwu rolne
mu w swojej posiadłości Rziwno w Czechach i 
ag itac ji politycznej, ńlająe la t 80, wybrany zo
stał do Sejmu , do Rady państwa. Tu stanął 

r. 1901 na czele „partyi agrarnej", złożonej 
posłów. Kubra, R ataja i Zazworki W pra

cach parlam entarnych nie brał wybitniejszego 
udziału, gdyż bezustannie agitował i objeżdżał 
kraj, zwalczał niemiłosiernie Młodoczechów i 
odbierał im jeden mandat po drugim przy spo
sobności wyboiów uzupełniających. Th ẑy końcu 
ubiegłej kadoncyi miał jnź 10 członków w swo
im klubie

Agraryusze założyli własny organ codzienny 
„Venkov“, opanowali wszystkie gminy wiejskie, 
a nawet w małych miasteczkach znaleźli po
słuch. Pochodu zwycięskiego agraryuszów nie
podobna było wstrzymać. ~ Przypominamy bru
talny atak p. Praszeka w Sejmie na zasłużone
go i powszechnie szanowanego bojownika cze
skiego, dra G r e g r  a, który tak  sobie to wziął 
do serca, że w kilka dni potem unurł. Oburze
nie było powszechne i p. Praszek złożył mandat 
do Sejmu, ale agraryusze demonstracyjnie po
nownie go wybrali. W iększe jeszcze zgorszenie 
wywołały następne rewelacye o czynności p: Pra- 
szeka, jako prezydenta czeskiej sekeyi Rady 
kultury krajowej. Skonstatowano, żo w jednym 
roku policzył sobie wcale pokaźną sumę ty tu 
łem dyet i kosztów podróży inspekcyjnych mi
mo, że stale przebywał w Pradze. P. Praszek 
zaskarżył „oszczercę" — był nim robotnik cze-

w Pradze sprawę wywfczyt — ale pioces za
kończył się u w o l n i e n i e m  o s k a r ż o n e g o .  
Przysięgi'- orzekli, że p. Nowakowi udał się do
wód prawdy.

Nie wpłynęło jednak i to na wynik wybo
rów. P. 1 daszek wybrany został do Bady pań
stwa, a z nim 28 innych agraryuszów. Mlouo- 
czesi pozostali w mnieiszości, zeszli na małą 
frakcję, agraryusze zaś są najsilniejszem dziś 
stronnictwem czsskiem. P. Praszek, Jako pra
ktyczny polityk, odrazu zaczął się dobijać port
felu minisreryamego, zmusił miuistrów czeskich 
do ustąpienia, aby dla niego opróżniło się miej
sce. Nad portfelem m inisterstwa rolnictwa za
wisło istno fatum. Już w dawnych dobrych cza
sach powoływano na kierow ników .tego działu 
ludzi, którzy wyobrażenia o rolnictwie nie mieli. 
Jeśli jak iś hrabia podupadł, uio mógł zapłacić 
długów, lub był krewnym prezydenta ininLtrów 
czy zaprzyjaźniony z inną wpływową osobisto
ścią, został minisircni rolnictwa. Teraz objąć 
ma tę tekę człowiek, który z powodu uprawia 
nia ag itacji politycznej nie zdobył praktycznych 
doświadczeń zwykłego rolnika, i żadnego nie 
posiada wykształcenia teoretycznego. Co p. P ra
szek rozumie z wielkich zagadnień społecznych, 
stojących w związku z ruchem agrarnym, co p. 
Praszek Wie o kopalniach nafty i węgla, podle
gających jego zarządowi ? — Zna tylko prostą 
formułkę: zamykać granice, *nie wpuszczać do 
państwa bydła ani zboża, aby agraryusze mogli 
dyktować ceny za środki żywności w dowolnej 
wysokości Interesu konsumentów, miast wiel
kich, robotników są mu obce i obojętne. Ale p. 
Praszek mimo to zostanie ministrom. Należy on 
dziś do „konieczności państwowych", bo inaczej 
ugoda węgierska nie byłaby uchwaloną. Kto 
sobie życzy ugody, musi się zgodzić takz-e na 
mianowanie p Praszka ministrem rolnictwa. 
Być możo, że p. Praszek, jako minister, pozo
stanie tylko figurą epizodyczną. Sz.

kradły, a które, jako sędziów krzywdzące miej
sca mieć nio powirny. Tymczasem wszystko 
pozostało po dawnemu. Tnterkularya omawiane 
tak jak dawniej, trw ają dalej po parę miesię
cy, posady sędziowskie całemi miesiącami by- 
wają uio obsadzone, a pen.-ye przez to opró
żnione, zabiera dla siebie rząd. Rażącym tego 
przykładem są stosunki, panujące w tym wzglę
dzie w zachodniej G alicji (sąu wyzszy w Kri 
kowie).

Z wiosną r 1907 opróżniły się przy sądzie 
wyższym w Krakowie trzy posady radców ape
lacyjnych (VI rangi), oraz jedna posada radcy 
VI rangi przy 1 instancyi.

Rozp.sano na nie konkurs i ułożono propo
zycje, kióre przesłał sąd wyższy w Krakowie 
ministerstwo sprawiedliwości wraz ze wszyst- 
kiemi podaniami petentów po upływie przeszło 
miesiąca Po przedłożeniu propozycji otwarła 
się dalsza posada radcy VI rang1 w Tarnowie, 
co do której przesłało prezyuyum sądu wyż
szego dodatkową propozycję. Po tej dodatkowej 
propozycyi otwarła się jeszcze jedna posada 
radcy VI rangi w Rzeszowie, tak, i ż . razem 
było 6 posad radców VI rangi do oDsaazema 

należało się spodziewać, że ministerstwo, ma
jąc propozycje na radców apelacyjnych i na 
radców VI rangi przy I in stanc ji z podwójną 
co najmniej ilością korupetetentów, wszystkie 
te posady razem obsadzi w czasie krótkim. 
Tymczasem ministerstwo, chcąc zyskać na in- 
teikalaryach, poleciło usobno rozpisać konkurs 
na VI rangę w Rzeszowie, a dopiero z począ
tkiem p a ź d z i e r n i k a  b. r. ogłoszone zostały 
nominacye najpierw na jednego radcę VI rang. 
v  Krakowie, a potem na trzerh radców apela
cyjnych, przyczem radcą a pi iacyinym zt tał 
tdkże radca VI rangi przy I ‘nstar.cyi w K ra
kowie, a zyskał przez to tylko tyle, że go ze 
sądn krajowego przeniesiono do sądu krajowego 
wyższego.

Tak prezydyum sądu wyższego, jak i kom- 
petenci byli pewną że na podstawie przesianych 
już ministerstwu propozycyj co do nomirmeyj 
radców Yl-tej rangi przy I instancji, zosta
ną równocześnie ogłoszone nom inacje radców 
V I-tei rangi na 3 posady, otwarte w Kra- 
k o w r , Tarnowie i Rzeszów ie. Tymczasem ko 
zdumieniu prezydyum, a wzburzeniu interesowi-j   * y i o o i  i v»
propozycje na Tarnów i Rzeszów po upływio 
paru miesięcy, żądając pewi ego ozupełnii nia, 
a na posadę raucy YJ rangi w Krakowie polo
n io  rozpisać osobny konkurs. Tego już było 
za wiele nawet prezydyum sądu wyższego, które 
sprzeciwiło się mepotrzi buemn rozpisywaniu 
konkursu i propozycje uzupełnione zaraz zwró
ciło. Propozycje to leżą już od paru tygodni 
w Wiedniu, a ciekawi jesteśmy, jak  też długo 
jeszcze wyłożą się one wa W iedniu — zanim 
ogłoszono zostaną nominacye. Wszakze za tych 
3 raaców muszą pracować tym czasem inni rad
cy, którzy i tak przy znanom powszechnie prze
ciążeniu sędziów w Krakowie, le lwo swoj przy
dział przy wytężających siłach wyrobić po
trafią.

Odzywamy się do Koła polskiego, aby na 
ministerstwo należyty nacisk wywarło i spowo
dowało szybkie obsadzenie posad od paru mie
sięcy opróżnionych,

To samo odnosi się do obsady aujunktów są
dowych. W szakże od przeszło 3 miesięcy było 
otwartych 8 posad adjnnktow — cbomaz uyło 
tylu auskuJtiintów z egzaminom sędziowskim, 
odpowiednich do awansu — mimo tego zamiar 
nowano tylko 3 adjnnktow a 5 posad pozostaro 
nieobsadzonych. Tego rodzaju postępowanie mu
siało wywołać słuszne rozgoryczenie pomiędzy 
adeptami sędziowskimi.

t o y  proces M o U .

iipis
Z kraju piszą nam

I.

Minister Piaswb.
(Korespondcncya „N. Iteiormy'.)

Wiedeń, 3 listopada.
P. P r a s z e k  dopiął celu: może już za kiika 

dni zasi jdzie na fotelu m inistra roluictwa. Nie 
tylko pr zeciwnicy, ale nawet prayjacielo poli
tyczni i zwolennicy jego nie byliby mu prze
powiedzieli, że w 38 roku życia będzie mini
strem austryackim. P. Praszek od początku 
swej działalności puolicznej należał do najsk ra j
niejszych czeskich polityków prawno-państwo
wych. Na zgromadzeniach i w Sejmie ostra 
zwalczał Młodoczechów, a jako cel polityki 
czeskiej głosił: uzyskanie i przeprowadzenie 
czeskiego prawa państwowego W Sejmie cze
skim wygłosił raz piorunującą mowę przeciw 
cportunistyczuej, „ministeryałuej" i „konopi- 
szteńskiej" polityce Młodoczechów.

„Trzeba powiedzieć narodowi, że na tronie 
siedzi Niemiec, który nigdv się nie zgodzi aa

Trzed kilku miesiącami zamieściła „Nowa 
Reforma11 zwięzło . treściwe artykuły, wyka
zujące zasadnicze Uędy w orgauizacy. stosun
ków personalnych sędziowskich, krzywdzące ich 
w materyalDCffi uposażeniu, oraz niweczące za
gwarantowaną im ustawą zasadniczą niezawi
słość sędziowską W szczególności poniesiono 
tam, jako zasadnicze postulaty: oddzielenie pro
kuratury: państwa od sądu, zaprowadzenie auto 
m a tycznego awansu, zT"es’er iri tajnych, a za
prowadzenie jawnych kwalifikącyj, uchylenie 
długich inteikalaryów awansowych, oraz zbyt 
szyuki awans sędziów po wiatowych na radców, 
połączony z krzywdą sekretarzy rądomych. 
^ o n e c  przekonywujących ju  statusie i cyfrach 
opartych dowodów w artykułach tych wymię- 
nionych. przypuszczać należało, żo z ustaw 
cnie obowiązujących, a dotyczących stosunków 
sędziowskich, władza prze»ożoie sądowe, oraz 
ministerstwo sprawiedliwości uchy ą przynaj
mniej te niewłaściwości które z po .-sodów b iuro
kraty rznych do stosruków sędziowskich się za

D m a 6 b. m. rozpocznie się w Berlinie nowy 
proces sensacyjny, wytoczony praez kanclerza 
Rzeszy niem ieckiej, l.s. B ó l o w a ,  przeciwko 
pisarzowi Adolfowi B r a n d o w i  o obrazę czci 
na tle znanego już powszechnie paragrafu 175 
niemieckiej ustawy karnej. Powszechnie utrzy
m ują, że ks. Biilow został oczerniony bez >mł 
atawnio, a jednak po rewelacyach H araenr 
opinia publiczna w Niemczech zachowuje się 
sceptycznie również wobec tego procesu.

Oskarżony Brand liczy 30 rok życia i miał 
się poświęcić zawodowi nauczyciela ludowego, 
musiał jednakże opuścić seminaryum nauczyciel
skie, ponieważ znaleziono przy nim pisma, zwró
cone przeciw religil. Rzuciwszy się w wir tak 
zwanego m chu wolnościowego, założył jako 20 
letni młodzieniec pismo anarchisty czue p. t. 
„Der Eigene*, nawiązując do tytułu książki 
znanego autora Muza S tu nera Gdy : r. 1896 
rozpoczęła się agitacya ceiem ..zrehabilitowania 
homoseksaalności* i zmiany § 175, Bra^u rwo 
je pismo zamian.11 na książkowo wydawnictwo 
,dla sztuki i kultury męskiej", wydawa 

ulotne o „miłości przyjaciół w najszlachetm ij- 
szem tego słowa znaczeniu

Brand zwracał następnie w najrozmanszy 
sposób uwagę publiczną na siebie. Razu pewne- 
g > podczas rozprawy w parlamencie niemieckim 
nad przywozem bydła, zawołał z galeryi: „Nie 
o woły walczcie, ale opraw a człowieczeństwa!* — 
iznciwszy równocześnie na salę paczkę pism, 
k tórą przerażeni posłowie uważali za bombę. 
Następnie ze szpicrutą w ręce napadł na jedne
go z przywódców centi um. dra Liebera, za to. 
że I  ieber rzekomo nie dotrzymał siowa, danego 
drowi SternhergowŁ, uw ażanemu, zdaniem Bran

da, falczywie za obłąkanego. 51 źnaby zresztą 
przytoczyć cały- szereg podobnych wystąpi, ń 
Branda, obliczonych widocznie na reklamę

Dnia 10 września b r. pojawiło się pismo 
ulome, któro wydał Brand, jako przewodniczący 
„Tcwarzystwa dla popierania obyczajów i dla 
sztuki życia*. W piśmie tem znajdował s,o ar- 
tykuł, napisany przez Branda, p, t „Ks. Biilow 
i zniesienie § 175". Kanclerz natychmiast, gdy 
się pojawił ów pamllet, wniósł przeciwko auto
rowi jego skargę o obrazę czci, Brand nie krę
pował się wcale w swoich iw e la c j  a<-fa, obwi
niając Bulowa wprost o występki przeciwko 
moralności.

„W tajemniczeni — pisał Brand — wieazieli 
już przed rokiem, że za pomocą zręcznej i po
tężnej gry intryg, przygotowuje się przeciwko 
uczestnikom „stołu biesiadnego* w Lieberbergu 
planik skandain, niebywałego w Niemczech. Już 
wtedy obawiano się wybuchu szalonej fali, któ
ra z bezczelnym szumem miała zatopić wszyst
ko, co się odznaczało „słodaiem, niemęskiem, 
cborobliwero usposobieniem". Już  wtedy powa
żni mężowie, myślący uczciwie o kraju, z cięż- 
kiem sercem wyczekiwaii chwili, gdy się miała 
otworzyć śluza i znieść wszelkie względy na 
cesarza i państwm

„Dzisiaj, w godzinie hańby, która wobec po
wodzenia Fraucyi w Maroko i wobec wiecu ka
tolickiego w W iirzbuigu napiętnowała politykę 
Bulowa jako n ebywałe zblamowame się i po
spolitą klęskę, którą tylko nieuczciwi politycy 
mogą zachwalać jako świetne zwycięstwo — dzi
siaj nadchodzi pora, spojrzeć na znaki, które 
przed rokiem już zwiastowały burzę, jaka v. m a
ju i czerwcu zahuczała we wszystkich dzienni
kach. Należy także uważniej ogiąanąć męża, 
który tę burzę wywołał*.

Po tym w otępię opisuję Brand podróż ks. 
Bulowa do Norderney i powiada, że w Nor 
deruey „zapytywano uszczypliwie o szczęśliwie 
spędzone wczasy pasterskie*. Owe wczasy pa
sterskie są w- artykule Brauda grą słów, a mia
nowicie „Bchiiferstunden* odnoszą się ao zna
jomości ks. Bólowa z tajnym radcą Scheeferem. 
„Było to powszechną tajemnicą — twierdzi 
Brand dolej — że tajny radca S c h e e f e r  j e s t  
n i e o d ł ą c z n y m  t o w a r z y s z e m  k a n e l e -
» ; ? » . W* idfikT.4 * '"k-
p s z ą  p o ł o w ą  k s  B i l l o w i .  GeLlsen prawił 
o tem w swojem piśmie „Charloteubuiger Stadt- 
Jaterne*, on też ogłosił tafct, że k a n c l e r z  
z n a j d u j e  s i ę  w t e m  s a m e m  p o ł o ż e n i u ,  
co  ks .  E u l e n b u r g .  że już miał przed laty  
na karku h is to rię  wymuszenia i że dlatego po- 
wif.ion czemjiręilzej postarać się o zniesienie 
§ 175".

Dalej powiada Brand, że dr H i"schtelu, zna
ny rzeczoznawca z procesu Haidena, a kuzyn 
Biilowa, jest równie usposobiony homoseksual
nie, co mu nie przeszka dzatp wys.ępować w 
sądzie przeciwko Moltkemn, ażeby t/iko  pogrą
żyć ks. Euleubu-ga i jego przyjaciół, a wrogów 
Balowa „Ale sprawa ta  — woła Brand — ma 
poważniejszą stronę. Bo oto pośród tege hałasu 
stoi milcząco kanclerz. Osiągnął swój cer. nie 
przyjaciele jego są zniszczeni. Namiętna miłosc 
do przyjaciół stała się ich zgubą Powaga zaś 
jego została podraparowana. Plam k i 'olno nyśl- 
ny powiódł się może i nikt niechaj się nie po
waży wystąpić przeciwko niemu. Ale niespra
wiedliwość, k tóra została popełumna, wymaga 
zadosyćuczynienia. Po sprawie Eulenburga na
stąpiła sprawa Hiilsena. Skandal goni za sk m- 
daLm. Kiedy przyjdzie do steru nareszcie kan
clerz- który nie będzie sie obaw’ać żadnych od
kryć i który też ośmieli się przedłożyć cesa
rzowi policyjny spis homoseksualnych, l i c z ą 
c y c h  w B e r l i n i e  2o.ot)0 o s ó b ? "

Ja k  widzimy rewelacye Branda są tak bru
talnie otwarte, mniejsza o to, prawdziwe, czy 
nieprawdziwa, żo proces jest koniecznością. 
Brand nie należy do ludzi, zasługujących na 
wiarę, a mimo to, jak wspomnieliśmy na wstę
pie, publiczność podejrzliwie ocenia ' sytaacyę 
ks. Bulowa.

Z
(Ciekawy nastrój w sterach reakcyjnych — Obawy 
dojrzałość polityczną prawicy. — Siostyiia represyj są
dowych w ciąga dwóch lat konstytucji. — Bnni woj

skowy w Władywostokn.)
"Trzecia Duma jest w  trzech czwartych czę

ściach reakcyjną. Dziwnom wobec rego jest pe
wne zażenowanie i zupełny tra k  entuzjazmu 
z powodu zwycięstwa w kclaeh reakcyjny li. 
Zamiast objawów radości w prasie, koła te re
prezentującej, znajdujemy w niej zastrzeżenia 
rozmaite i jakgdyby obawę, żg reakcyjn v»: 
szość nie okaże się dojrzałą do ujęcia rtern  w 
swe ręce. „NowaRe W reaiia" np. zaznacza, że 
nowi ustawodawcy’ muszą złożyć egzi min doj
rzałości politycznej, który wówczas tjfk o  wy
padnie pomyślnie, jeżeli „rosyjska narodowa 
świadomość tak  silna w trzeciej Damie zabierze 
się samodzielnie do swoich zadań twórczych, 
wpadając w wojną ideową z dwitma pierwsze- 
mi Dumami, jeżeli nie stanie o p o z y c j ą  o p o 
z y c j i 4. W słowach tych bizmi niepokój, je
żeli nie samego dziennika, który umie się do
skonale przystosowywać, to w każdym razie 
tych sfer, które zdawałoby się, powiuneby się 
tylko bez zastrzeżeń cieszyć odniesionem , zwy
cięstwem"

Nie mniej charakteiystyeznemi są opinie or
ganu przywódcy pażdżiernikowców G u c z k o *  
w a „Gołosa Moskwy", który bez ogródek po
wiada, że „skrajnych reakcjonistów przeszłe

v
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więcej, niż tego wymaga przeżywana chwila..." 
Więc i tu także istnieje jakaś obawa, że sk ra j
na prawica znalazłszy się w takiej sile, może 
przy bezgranicznem swojem baibarzyńsiwio i 
ciemnocie posunąć się nieco za aaleko w „obro
nie ca ii, narodowości i w iary".

Wobec tego wspomniany ,,G^os Moskwy 
zupełnie otwarcie proponuje kadetom sojusz w 
Dumie, obiecując, ze październikowej będą 
w niej prowadzili taką  politykę, którą będzie 
mógł zaakcentować nawet najskrajniejszy kadet.

2  tych zaltcaó do kadetów można wniosko
wać, śe październikowej m.mo całego swego 
konserwatyzmu i zasadniczego oportunizmu 
wobec każdego .ządu, zrozumieli nagle, że po 
pełnili błąu. sprzymierzając się podczas wyho- 
liw  ze s krainy mi reabcyonisrami przeciw ka
detom, p o n iew a ż  Duma jest znowu .jednoboką", 
z tą  jeno różnicą, że ma obecnie tj lfco „prawy 
bok* zamiast „lewego”, jak  dotychczas, tak  że 
ntrzymanie w niej równowagi koniecznej do 
skutecznej pracy ustawodawczej, jest w trze- 
ciei Dnmie tak samo ti udne, jak  było w dwóch 
pierwszych.

Te olawv roakeyonistów i konserwatystów 
wszelkiego typu mają jednak jeszcze jedno 
źródło. Je s t n ieu  mianowicie świadomość, że 
zwycięstwo ich nie jest bynajmniej wynikiem 
zmiany nastroju w szerokich masach społe
cznych, ale prostym skatk.em  oktrojowanej or
dynacji wyborczej, k tóra prawa wyborcze prze
rzuciła na najmniej liczną, a  zarazem na naj- 
re&Kcyjniejszą część S iołee/.eń^twa — na wiel
kich właścicieli ziemskich. Duma, na podstawie 
takie] ordynacyi wybrana, nie może mieć ża
dnego kontaktu z masą społeczną, nie może też 
w żaden sposób wpływać na nią, ani tem mniej 
kierować nią Toki zaś stosunek do społoczeń- 
gtwa zaszkodzi przede w szy stkiem samej Du
mie, która utraci resztę s J  niezbędnych do 
przeprowadzenia naw et tych kilk" reform, 
które tak konserwatywna partya, jak  nażdzier- 
nikowcy, uważa za p^tr iebne.

Di agą rocznicę manifestu konstytucyjnego 
uczciła prasa rosyjska rozmaitemi zestawienia- 

porównaniami, rozumowaniami, nastrojamimi
i t. o. Najciekawiej jednak uczcił ją  „Towa-

Unazez“, podając statystykę represyj za caiy 
przeciąg dwóch ubiegłych la t „konstytucyj
nych" Otoż okazuje się, że w tym czasie ska
zano na śmierć 2717 osób, a stracono 1780. 
W tej liczbie 1144 z wyroku s^dów polnwych. 
Na k a t o r g ę  skazano 3873 osób, i  tego 3268 
na 20.525 lat, a  605 na dożywotnie ciężkie ro
boty. Na dożywotnie wygnanie skazano 602 
osób, dalej 6781 osób okazano na 4236 lat 
więzienia, 2686 osób na 4136 lat rot aresztan- 
ckich, 1538 na 3116 la t batalionów dyscypli
narnych, 1307 osób na 1680 la t twieidzy.

Ze siatyski tej okazuje się dalej, że 14.624 
osób, t. j. 80 proc. skazano za udział w roaso- 
wei walce rewolucyjnej, 1923 osób, t. j. 10 prc. 
ca akcyę terorystyczną, a  1652. t. j. tylko 9 prc. 
za „eksprópryacye". Do odpowiedzialności są
dowej pociągnięto nadto 1114 redaktorów wy
dawnictw peryodyczDych, zawieszono dzienników 
i pism 97 8 , a obłożono grzywną w po.ządkn 
administracyjnym za wychwalanie zabójstw 175 
pism. w łącznej sumie grzywn 112 150 rubli.

Na ogół więc w ciągu dwóch la t konstytu
c j i  ukarano w drodze sądowej 18.274 polity
cznych przestępców, czyli po 701 osób na mie
siąc. i w ia re iju ż  D0.J>5_ na_dzień. j
łonu lądowego w W ł a d y w o s t o k n  przyczy
nił się także do uświetnienia rocznicy konsty
tucji. Wiadomości o tyia buncie, które przedo
stają  się do dzienników rosyjskich, są wpraw
dzie bardzo skąpe i bałamutne, ale niemniej i 
one świadczą o tem, rozmiary tego buntu 
*ue Dyły małe.

Według tych wiadomości bunt rozpoczął się 
równocześnie w oddziale „minerów* na lądzie 
i na 3 torpedowcach i kontrturpedowcach, któ
re, wj płynąwszy na śroaek p o rtu , wywiesiły 
czeiwuno chorągwie i zaczęły bombardowanie 
miasta, ostizeiiwując głównie gmachy rządowe 
Naprzeciw zbuntowanym torpedowcom wyjecha
ła  kanunierka „M andżar“, k tóra przy pomocy 
oaterj nadbrzeżnych zasypała zbuntowane stat
ki akim gradem kn l, że chroniąc się przed 
sa tonięciem, m asiałj przybić ao brzegu i wysa
dzić załogi, k tóre też  natychmiast uwieziono. 
Szkody, wyrządzone przez bombardowanie, są 
podobuo bardzo '.naczne. Kilkadziesiąt osób, 
wśród tych dwóch oficerów, zginęło lub odnio 
iło rany.

Zid2(f nauczycieli szkół m n ic h .
(Sprawozdanie wł. „Nowej Reformy").

Lwów, 2 listopada 
Zamknięty dzisiaj ogoim-austryacki zjazd nan 

oyclelstw* szkół średnich wypowiedział swą opinię 
w dwóch ważnych sprawach: matnry i opłaty szkol 
nej. —  Z a s a d n i c z o  o ś w i a d c z o n o  s i ę  z a  
z n i e s i e n i e m  m c t u r y l z a  z n i e s i e n i e m  
s p ł a t y  s z k o l n e j .

0 zniesienie egzaminu dojrzałości.
Referat w tym kierunku wygłosił prof. T e s a r z 

(Ołomnuiec). Omawiał on najdrobniejsze szczegóły, 
które z doświadczenia nasunęły się profesorom, ja
ko najkonieczniejsze do całkowitego usunięcia luli 
im/any. Były więc propozycye, odnoszące się do 
kończenia roku szkolnego w klasie YIIT już na 2 
dni przed maturą piśmienną, odbywania ustnej nie 
prędzej, 1ak 20 'zerwca, a nie później, jaK wogóle 
■ końcem roku szkolnego, proDozyeye, odnoszące się 
do przydzielania przewodniczących komisyj egzomi- 
uzcy [nych, którymi nie powinni być członkowie Ra
ję  szkol-’ej krajowej, do sposobu prowadzenia egza
minu, wreszcie do ograniczenia pod newnyzr wzglę- 
l*:m wymagań z materrału naukowego.

Dr E U m p (Czerniowee) referat ten uzupełnił 
wnioskami swego tewarzystwa, noczem rozwinęła 
się dyskusja, w której jrzemówUnle profesora Jra 
T w a r d o w s k i e g o  dokonało przewrotu w toku 
obrad, bo zwróciło od i tan :ałą kweatyę z szcze
gólików na najwłaściwsze jej tory, na ogólną de
batę o pogrzebie zniesienia 'ogóle matury. Profesor 
Twardowski podał do wiadomości zjazdu, że lwow
skie Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych już 
przed 5 laty oświadczyło się zasadniczo za zniesie
niem matury

Prof. V a s z a  (Berno) przedstawił rezolucję;
„Zjazd uznaje z n i e s i e n i e  ‘ g r a m I n n  

d o j r z a ł o ś c i  za najlepsze rozwf ązrnle kw-. 
styl maturalnej ",

rawdzie rezolucja t“ naskoczyła delegatów, 
■ i mieli od swoich towarzystw specjalnych man

datów do oświadczenia się za nią, lub przeciw niej, 
ale mimo to w głosowaniu imiennem okazała się, 
że znaczna część oświadczyła się za nią bezwzglę
dnie, z tych część tyiko w imienin własnem, kilKu 
delegatów pod pewnemi warunkami, n. p. jeśli nie 
pociągnie to za sobą konieczności wprowadzenia 
egzaminu wstępnego na uniwersytet, dwaj delegaci 
bukowińscy wstrzymali się od głosowania, nikt je
dnak nie oponował samej zasadzie, która w ten 
sposób odniosła wielkie zwycięstwo, nader ważne 
dla całej kwestyi reformy szkolnej. — thzewiaując 
jednakowoż, że urzeczywistnienie napotka na znu- 
czne trnanosci z rozmaitych stron, wniósł profesor 
T w a r d o w s k i ,  aby „ymcz&oowo przynajmniej dą
żyć do daleko idących zmian, odpowiadających isto
tnemu ceiowi matury. Przyjąć tedy należy zasadę 
kompensowania się odpowiedzi z poszczególnych 
przedmiotów, z których w świadectwie nie mają być 
wyspecjalizowane noty, ale ogólny wynik: „dojrza
ły" z ewentualnym dodatkiem wyszczególnienia się. 
Wszystkie inne drobniejsze wnioski wobec tych za
sadniczych, na razie stały się bezprzedmiotowymi,

Opłaty szkolne.
Długą dyskusję wywołała oprawa całkowitego 

zniesienia opłaty szkolnej, referowana przez prof. 
G a j e z a k a  (Lwów). Uchwalono o ś w i a d c z y ć  
s i ę  z a  j e j  z n i e s i e n i e m .  Zanim to Bię stanie, 
należy odjąć zakładom sprawę cenzurowania podań 
o uwolnienie od opiaty i wogóle ca.ą aaminłstra- 
cyę, połączoną z odbieraniem jej, prowadzeniem 
ewidencji itd. Uchwalono równocześnie dom-gać 
się, aby nota dość dobra z pilności, obecnie powo
dująca utratę uwolnienia, nie miała wpływu na je
go przyznanie, jeśli tylko inne warunki odpowia
dają Dzieci profesorów i urzędników, podległych 
ministeibtwu oświaty, mają byc we wszystkich za- 
kładach naukowych nwolnieni od opłaty, bez wzglę
du na stan majątkowy, o ile tylko stan nank jest 
zadowalający. Biednym nczmom, nowo wstępującym 
do I klasj gimnazjalnej, ma byó niszczenie opłaty 
szkolnej odroczone do końca I półrocza.

Lekarze szkolni.
Nastąpił referat prof. R e i c h e l t a  (Lnblana) 

w sprawie zaprowadzenia instytucji lekarzy ozkol- 
nych. Nad referatem wywiązała się obezerna dys- 
skusya, w której wyłoniły się co ao tej sprawy 
rozmaito zdania. Tak referent, jak 1 wszyscy mów
cy oświadczyli się zasadniczo za krbow&nlem po=ad 
lekarzy szkolnych. Postanowiono domagać się ener
gicznie jak najrychlejszego wprowadzenia tej in- 
stytncyi, poJkieślono przytem, że instytucje leka
rzy szkoteycn w innych krajach już odaawna roz
wijają swą pożyteczną działalność.

Wyjawiła się jednak różnica zdań co do wyna
grodzenia lekarzy i zkolnych i zakre-n ich działa 
ma. I ’ tak sprzeciwiano się temu, aby do atrybucyi 
lekarzy szkolnych należał dozór nad hygieną szkol
ną, a to z togo względu, ie  wszelki nadzór w 
szkoło należeć powinien do atrybucyi dyrektora, a 
przyznanie tego rodzaju atrybncyj lekarzom szkul- 
nym nastąpiłoby z uszczupleniem atrybucyi dyre
ktora. Oświadczono Bię za tom, aby lekarz miał 
charakter doradcy -amtarnego i nie należał do 
grona nauczycielskiego, a to ze względu na to, aby 
zostawić mu swooouę działania i nie naruszać au
torytetu g.ona nauczycielskiego.

Reprezentanci nauczycielstwa w Radach 
szkolnych.

Sprawą tą zajmują się gorąco już nie od dzisiaj 
nasze sfery nauczycielskie. Przed dwoma laty z oka-
sprawą Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych, 
wnosząc stanowczy protest p r z e c i w  m i a n o w a 
n i u  reprezentanta nauczycieli szkół średnich do 
Rauy szkolnej krajowej i domagając się, aby wcho
dził on do Rady szkolnej n a  p o d s t a w i e  w y 
bor u.  Na stanowisku, zajętem przez Towarzystwo 
nauczycieli szkół wyższych, stanęły wszystkie towa
rzystwa związkowe, zjazd stwierdzając, że fakty
cznie br,«k w zakładach szkolnych zastępstwa inte
resów nauczycieli, postanowił domagać się wzmo
cnienia Rad szkolnych elementem pedagogicznym, 
pochodzącym z wolnego wyborn gron nauczyciel
skich. Prócz tego postanowiono dążyć do stworze
nia w ministerstwie oświaty f ekcyi szkół śreanich, 
złożonej przeważnie z profesorów tych szkół.

Zamknięcie zjazdu.
Nastąpiły rozprawy nad całym szuiegiem wiżnych 

kwestyj szkolnych. Między Innerni omawiano spra
wo p r a w n e g o  u n o r m o w a n i a  s t o s u n k n  
n a n c z y c i e l a  do n c z n i a .  Postanowiono doma
gać się ustawowsgo określenia Tlosunku nauczy
ciela do ncznia, wyrażono przytem przekonanie, że 
jest obowiązkiem władz szkolnych brać w obronę 
zaatakowanych nlesłnrauie nauczycieli i odpierać te 
ataki wszys.kiem'. przysługującemi im środkami

W borawio g a b i n e t ó w  n a u k o w y c h  uchwa
lono domagać się wydatniejszego dotowania zbiorów 
geograficznych i przyrodniczych 

Po załatwieniu kiiku wniosków samoistnych za
brał głos prol. T w a r d o w s k i  i zamykając ob
rady, podkreślił, że zjazd ten pogłębił nlejednę kwe- 
styę, zbliżył do siebie uczestników i dał podnietę 
do dalszej pracy w wytkniętym przez Związek kie
runku.

Termin następnego zjazdu wyznaczono na święta 
Wielkanocne. Zjazd ten odbędzie się prawdopodo
bnie w Liiblanle.

l & i - o n l l k a .
K r a i c ó w ,  4 listopada.

Nestor polskiego dziennikarstwa, Platon K o 
s t e c k i ,  redaktor „Gazety Narodowej" we Lwo
wie, obchodził w dnia 1 b. m. czterdziestopię
c io lec i pracy w zawodzie dziennikarskim. Cały 
ten (ilngi okres czasu spędził sędziwy jubilat 
przy biurze redakcyjnem „Gazety Narodowej", 
w skład której wstąpił dnia 1 listopada 1862 
roku za kierownictwa Jan a  Dobrzańskiego. —- 
Rzadki te  zaiste, a może jedyny w historyi 
dziennikarstwa polskiego fakt i budujący dla 
młodego pokolenia dziennikarzy przykład wier
ności w  służbie jednego organu pmsy, jaki P la
ton Kostecki pracą życia cetego utrwala. Gdy 
zas zważymy, że pełna szlachetne] powagi pc 
stać jubilata streszcza nety lko  ogromną sumę 
pracy, wiedzy i najszlachetniej pojmowanej idei 
patnrotycznej, to łatwo zrozumieć, że w obcho
dzie jubileuszu Platona Kosteckiego bierze u- 
dzia> duchowy nietyiko świat- dziennikarski, ale 
całe społeczeństwo polskie. „Gente Ruthenus 
natione Polonus" przez całe życie wałczy! Ko
stecki w imię haseł zbratania swej macierzy 
Rusi z Polską, streściwszy swój program poety
cki, publicystyczny i społeczny w słowach wier
sza

N °  W  a  R E F  O R  M  A

„To nasza mołytwa 
Jago  tró jca tak  jedyna 
Polszczą, Ruś i Łytwa*.

Za to wzniosłe hasło, które wcielał w ży iie 
swą półwiekową pracą, otacza dziś Platona Ko
steckiego czcią i wdzięcznością caie polskie spo 
łeczeństwo, łącząc sin w hołdzie jubileuszowym 
dla jednego z najlepszych swoich synów, które
go zasady w dzisiejszych zwłas '.cza czasach ro- 
sterai z narodem ruskim, godne są przypomnie
nia i zalecenia, jako wzór rozumnie pojmowanej 
służby publicystycznej.

Z uznaniem tem spieszy do sędziwego jubi
lata  także redakcja  „Nowej Reformy*, życząc 
n u  na długie jeszcze la ta  sił i znrowia na po
żytek pracy publicznej.

Pis ton Kostecki urodził się w r. 1830. liczy 
wiąc obecnie la t 77. Mimo brzemienia lat, nie 
wypuszcza z ręki pióra, które było przez 46 
la t podporą „Gazety Narodowej". W roku bie
żącym zaniemógł tak, że zaszła potrzeba pod
dania Bię dłnzszej, uciążliwej kuracyi, którą od
bywa w szpitala powszechnym pod troskliwą 
opieką lekarzy.

Z powodu jubileuszu udała się w dniu 1 bm. 
do łoża patryarchy dziennikarstwa polskiego 
delegacja, zużona z redaKtora „uazety  Naro 
dowej" dra V o g l a  i członków redakcji, która 
złożyła mu serdeczne życzenia. Z wielu stron 
kraju i cd najwyższych dostojników, między 
innemi od ks. arcybiskupa Bilczewskiego, nadeszły 
dla jubilata pisma i telegramy gratulacyjne.

Jesień. Od czterech dni zmieniła się pogoda i 
mamy prawdziwo zimno, które szczególniej wieczo
rami i rankiem daje się odczuwać dotkliwie. Dzi
siaj rano termometr wykazywał jeden stopień mro
żą, a woda wszystkich ścieków pokryła się lodem. 
Biały, gęsty szron pokrył trawniki plancacyj, na 
których drzewa w gwałtowny jposob tracą resztę 
pożółkłych liści. Mimo, że w poiadnie słońce nieco 
przygrzało, powietrze, zwłaszcza w cieniu, pozostało 
zimne. Ostatecznie należy się z tem pogodzić, wszak 
to już listopad, pełua jesień i stoimy wobec zbli 
zającej się czybkim krokiem... zimy.

W sprawie Towarzystwa ratunkowego. Jedna
z najbardziej użytecznych Instytueyj humanitarnych 
w Krakowie, mianowicie „Ochotnicze Towarzystwo 
ratunsowe", cznjąe się skrępowane w rozwoju jirzez 
brak dostatecznych śiodków finansowych, wniosło 
do Rady miejskiej krakowskiej prośbę, której treść 
jest następująca:

Jak sprawozdania statystyczne wykazują, wzma
ga się działalność Towarzystwa ratunkowego w 
Krakowie z każdym rokiem coraz więcej, tak, że 
porównawszy ilość udzielanej pcmocy w pierwszych 
latach istnienia z ostatnim rokiem, wypada obecnie 
miesięcznie o 160 wypadków więcej niż dawniej, 
W ciągu roku Pogotowie ratunkowe interweniuje 
przeszło w 5 000 przypadków. Ilość mieszkańców 
znacznie bowiem się zwiększyła; następnie od cza
su, kiedy powstała myśl przyłączenia gmin pod
miejskich do starego Krakowa i utwurzenia z nich 
wielkiego Krakowa, mieszkańcy gmin podmiejskich 
wzy wają pomocy Pogotowia znacznie częściej, niż 
dawniej; wreszcie Pogotowie od kilka lat przyjęło 
na siebio ak^yę przewożenia dotkniętych shorooami 
zakaźnemi specjalną karetką do klinik lab szpitali. 
W ten sposób nie mało przyczynia się Pogotowie 
ratunkowe do zlokalizowania chorób zeKaźnych w 
Krakowie. Zo wzmożoną działalnością wzmogły się 
i wydatki Towarzystwa ratunkowego na opatrunki, 
środki odki żaJace. leki, u^trnmenta i inne przybo-y „o i t t i i u e l  a TiicŁuętiuie jn/trz-t-unor j;uim j 1
cie wydatków czerpie Towarzystwo ratunkowe do
chody głównie ze subwencyi miasta Krakowa 2.000 
koron rocznie wynoszącej, Wydziału krajowego, in- 
stytacyj finansowych, miasta Podgórza i drobnej 
subwencyi gmin podmiejskich, oraz z wkładek po 
8 koron rocznie od 172, jako członKOw, mieszkań
ców miasta Krakowa, liczącego ODecnie 105.000 In 
dności.

Wskutek tego jest wydział Towarzystwa ratun
kowego zmuszony do zaprowadzenia jak najdalej 
idących oszczędności, co jednak i tak nie wystar
cza, by dochody pokryły wy datki, pomimo że per- 
sonal lekarski, pełniący służbę na Pogotowiu, pełni 
swe obowiązki bezinteresownie.

Wobec tego domaga się Pogotowie: 1) subwen
cji w kwocie 6.000 korun rccznie, 2) osobnej na- 
retki dla ewentualnych cholerycznych, 3) dodania 
trzeciej pary koni i woźnicy, 4) podwyższenia pła
cy sanitarynszy, rekrutujących się z „pomocników 
straży pożarnej", 5) zaprowadzi nia elektrycznego 
świutła na etacyi, a wreszcie 6) wybudowania spe
cjalnego budynku dla stacji ratunkowej.

Sadzimy, że Rada miejska życzliwie przyjmie 
postulaty Towarzystwa, gdyż są one zo wszech miar 
uzasadnione.

Z teatru  „Wojna domowa" Z. Przybylskiego 
zdobyła sobie trwałe powodzenie w teatrze miej
skim. Wczoraj na przedstawienia popołudniowem 
tej wesołej komedyi teatr był Bzczelnie zapełniony. 
Puolicznoać przyjmowała sztukę Przybylskiego, cią
giem! oklaskami, nie szczędząc ich doskonalej grze 
artystów, zwłaszcza pp. Modzele (Takiej, Krysińskiej, 
Czechowskiej, Trzecieckiej, pp. Kosińskiemu, Jednow- 
skiemu, Szymborskiemu, Stanisławskiemu i Andra- 
szewskiemu. Wszyscy grali żywo i zabawnie, za
pewniając komedyi długie powodzenie. Obecnego na 
przedstawieniu autora również serdecznie oklaski
wano.

Repertoar tygodniowy zapowiada: „Opiekę woj
skową* (wtorek), „Upiory" (środa), „Szkoła* (czwar
tek). —  W piątek teatr będzie zamknięty, wieczór 
piątkowy przeznaczony będzie na próbę generalną 
„Mściciela", dramatu w 3 aktach p. Juliusza Ger- 
mana, który w sobotę nkaże się po raz pierwszy.

Zebrania ipocztnrstrzow I ekspedyentów  po
cztowych. Wczoraj po południu w sali klnhu po
cztowego w Krakowie odbyło się zeb-anie poczt- 
misfzów, ekspedyentów 1 ofLyantów pocztowych, 
celem obrad nad potrzebami tego stanu urzędnicze
go. Na zebranie przybyli zaproszeni posłowie do 
Rady państwa: dr Petelenz, Sikorski, dr Stani
szewski, dr Bujak, dr Gross i Staplńskł. Po prze
mówieniach licznych mówców zgromadzenie uchwa
liło rezolucje co do ogólnej poprawy Btosnnów słu
żbowych pooztmistrzów, ekspedyentów i ofieyantów 
poczty obojga płci, z  prośbą do posłów, by postu- 
loty te w parlamencie poparli.

Doitłaóne sprawozdanie ze zgromauzenia zamie
ścimy *r jutrzejszym porannym numsrza „Nowej 
Reformy"

0 przewożenie zwłok nagle zmarłych z  po
wodu wypadku ragł.ej śmiorci, jaki zaszedł w pię
tak na ulicy Szpitalnej, gdzie zwłoki ś p Piotra 
Lederera 'eżały przez 2 1/* godziny w błoci: na 
bruka, mag’«trat miasta Krakowa zarządził śledz
two, kto winien, że zwłok przer tak dłngi czas 
nie przewiezione Istnieje nowiem rozporząuzenie 
magistratu z r ’ 903, że w n a g l y e h  wypadkach

straż pożarna musi ,/ysłać wóz do przewożenia 
zwłok, tak. zwaną „trnpiarkę*, bez upoważnienia 
fizjka lub lekarza miejskiego, na żądania organów 
policyjnych. Tymczasem w ostatnich czasach, za
szły 3 wypadki, gdy zwłoki człowieka nagle zmar
łego mb zabitego w jakiejś aatastrone, leżały bar
dzo ułngo, raz nawet 40 g o d z i n ,  n miejsca 
wypadku, nim zwłoki pozwolono usunąć. Ostatni 
fakt, ze zwłokami ś. p. Lederera, spowodował wre
szcie magistrat do poczynienia takich, zarządueń, 
któieby na przyszłość wyłączyły podobno wypadki. 
Dalozem staraniem magistratu ma być, o ile Bię 
dowiadujemy, reorganizacja miejskiego urzędn zaro- 
wia w duchn postępu I wymagań ogółu.

Słuszne zą jan ie . Piszą nam z miasta: Dopnta- 
cya miesza&ńców dzielnicy Kloparz wraz ze swym 
proboszczem ks nan. Kalinowskim ndała się do dy
rektora policji z pruśbą o usunięcie i zamknięcie 
aomu publicznego, który od lat mieści się w je
dnym z domów przy nlicy Długiej. — Beputacya 
przedłożyła petycję, któ.y podpisało kilkaset mie
szkańców tej dzielnicy. W z istepstwie dyrestora 
Flattana przyjął deputacyę p. radca Swulkien i 
uznawszy zupełną słuszność żądania, przyrzekł iż 
sprawa natychmiast będzie zbadaną i załatwioną 

Roboty kanalizacyjne w Krakowie. Odnośnie 
do notatki pod powyższym tytułem zamieszczonej 
we wczoraiszem perannem wydaniu o aprobacie 
ministerstwa handln na koncesje budowlane dla pro- 
jńktn kanalizacji Wisły pod Krakowem, dowiadu
jemy się, że rozchodzi się ta o regulację 1 skana
lizowanie Wisły na przestrzeni od Dąbia pod Skał
kę. — Roboty projektowane, które otrzymały już 
aprobatę rządu, będą pierwszemi w Galicji w za
kresie wielkich robót dróg wodnych, jakie rząd 
przedsięwziął w całem państwie. Kanalizacya W i
sły od Dąbia do bkałk! łączy się z budową w Dą 
biu wielkiego kolektora, na którego budowę miasto 
daje 100.000 koron, i z projektem uiządzenla por
tu w Krakowie i zaoezpieczenia miasta przed po
wodzią.

W sprawie tej odbyło się p.zed kilku miesiąca-- 
ml tak zwane prawno-wodne dochodzenie; obecnie 
nastąpi wykupno, ewentnelnie wywłaszczenie po
trzebnych pod roboty kanalizacyjne gruntów, a ro
boty których kosztorys obliczony jest na 14 milio
nów koron, rozpoczną Llę z wiosną 1908 r.

Schwytanie włamywacza. Na razib brak bliż- 
s?vch i więcej wyczerpujących szczegółów o szajce 
włamywaczy, która dopuściła się kiadzleży w kan
torze Draci Fibenschutzów w Krakowie. Obecnie po- 
licya praska prowadzi dochodzenie przeciw uwię
zionemu w Katowicach Janowi Sobolew skiomu, czy 
i o ile są wiarygodne podane przez niego szczegóły, 
co do jeg„ osoby, jak i co do popełnionej kradzieży.

Jak słychać, Sobolewski zostanie po usunięcia i 
załatwieniu odpowiednich formalności, w najbliższym 
czasie wydany władzom w Krakowie, gdzie toczyć 
Bię będzie przeciw niemu właściwe dochodzenie

Jeden z właścicieli kantora, p. Wilchelm Eiben- 
8chtitz, wyjechał do Warszawy, telem poczynienia 
u tamtejszych władz, oraz n Dankierów Królestwa 
Polskiego, odpowiednich kroków, mogących przyczy
nić się do schwytania reszty wspólników szajki.

Raport szczegółowy o całej sprawie wraz z wy
nikami dochodzeń w Katowicach, wygotował i przed
łożył sądowi k irnemu, .prowadzący śledztwo, kemi- 
sarz policji p. Krupiński.

Krwawa bójka. Wczoraj w nocy o godzinie 11 
koło rcstauracyi p Stattera na Grzegorzkach, po
wstała bójka między kilku młodym' mężczyznami. 
W bójce tej stróż domu, Kasper Biber, ciężko po
ranił nożem po głowio i twarzy cdlewncza żelaza

ułałainfi _ T«vRłnA<U'łn(vA _ PAsnAiłjom nano/1 n ną JTjł*
błońskiego miała być zemsta za to, że ten w ja 
kjejś sprawie w sądzie złożył nie korzystne dla 
Biura świadectwo. — Jabłońskiego opatrzyło pogo
towie Towarzystwa ratunkowego I odwiozło do szpi
tala św. Łazarza — Blbra ares?* owała policja.

Z sali Sądowej. Dzisiaj rozpoczęła się nowa ka- 
deneya rozpraw kamach przed sądim przysięgłych 
w Kiakowie. Na ławie oskarżonymi zasiadł 16 lat 
liczący wyrostek, Roman Koczurek, obwiniony o 
zbrodnię rąbanka.

Mianowicie, Koezm^k — jnż kilkakrotnie karany 
więzieniem za różne przestępstwa —  wieczorem 4  
września br. idąc w towarzystwie kilku młodych 
ludzi, napadł na drodze z Kłaju do Bochni kupca 
Benjamina Goldsteina, a przewróciwszy go do ro
wu, wśród bicia i gniecenia go kolanami, usiłował 
mu odebrać kwotę 12 koron, którą Goldstein niósł 
do karczmy Ilochdorfa, celem zapłacenia należyto 
ści za spirytus.

Towarzysze Kocznrka odciągnęli go od Goldstei 
na. tak, że ten pieniądzu uratował od rabunkn, 
z powoda jednak odniesionych licznych obrażeń cie
le: nych, Goldstein uczynił doniesienie do sądu, a 
prokura tory a iskarżvłn Koczurka o zbrodnię nsiło- 
wanego rabunku I daislaj zasiadł na ławie otkar- 
żonych.

Rozprawie przewodniczył radca sądu Grodyński, 
oskarżał prokurator dr Solak, obwinionego bronił 
adw. dr tUkie^iez.

Koczurek bronił się tak samu jak w śledztwie, 
to znaczy komplutnem upiciem się do niepoczy
talności.

Po przepiowadzouej rozprawie, na podstawie Wer
dyktu przysięgłych, trybunał skazał Kocruika na 
10 miesięcy więzienia.

Z k?a|Q.
Powoływanie Drofesorów do Sofii. Odnośnie 

do artykułn naszego o powołania polskich sił na
ukowych na uniwersytet w S o f i i  otrzymujemy na
stępujące wyjaśnienie:

Istotnie zwracał się do mnie oBubiścle delegat 
rządn bułgarskiego prof. Buchmetjew z propozycją 
objęcia katedry. Równocześnie zaś otrzymałem u- 
rzędowe telegraficzne wezwanie ze strony miniBtra 
oświaty p. Apostołowa. Odpowiedziałem natychmiast 
odmownie, o czem zresztą w parę dni później do 
niosło „Słowo PoiBkie"

Uważałem się dotąd za niepowołanego do wpły
wania swoją osobą ua decyzyę moich kolegów z 
Krakowa i za Lwowa. Obecnie, gdy się rzecz dzię
ki prasie należycie wyświetliła, sądzę, że dla ka
żdego z  naszych proiesorów odrzucenie propozycji 
stanie się liwestyą co najmniej zwykłej przyzwoi
tości mlędzynarodo: rej.

Racz przyjąć Szan. Panie ReJaictorze wyrazy 
powitżania — Lwów. 2 listopada 1°07.

A d a m  S z e l ę g o w s k ł .  
Szkoła T, f L. w Weleśnicy. Z N a d w ó m y  

donoszą nom. 1 pobliskiej Weleśnicy, dobrach dra 
Jeża, otwarto w dniu 29 października r. b. szkołę 
T 8 1 Stało Bię to za wBpólnem staraniem wła
ściciela Weleśnicy, jakoteż Koło pi A T. S. L. w 
Stanisławowie. Urocz; stosć oddania tego posterun
ku narodowej oświaty do nżytkn publicznego odby
ła się przy licznym ndzia'e włościan miejscowych 
i laproszonych gości, Nabożeństwo odprawił ks.
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prałat Dąnrowski ze Stanisławowa, poczem do ze 
branych włościan nrzemćwił na temat korzyści 
zadań polskiej szkoły profesor gi zmazyum stanisła” 
wowskiego p Wondaś. Przemawiali następnie wła* 
ściciel Weleśnicy dr Już i włościanin Siwka Uro* 
czystość zakończyła się odśpiewaniem pieśni n»ro* 
dowycb.

Pożar 8zybu. Trzy U flary. Z Borysławia dono
szą: W sobotę o godzinie 4  po południa spalił się 
azyb naftowy firmy Jakuba Schiffmano. Wiertacz 
1 jegc pomocnik spaleni, trzeci i obornik ciężko po
parzony.

Przemyśl, 3 listopada. Oskarżeni o zamordowa
nie rodziny żydowskiej w Tnligłowach pod Sądową 
Wiśnią staną przed tutejszym trybunatem sądu przy
sięgłych w najbliższej kadencji J8 listopada br.

Stanisław ów . 'Zarządzenia anticńoieryezne. —  
Kura strażacki.— Bicie szyb. — Nożonnictwo. —  
Malwersacje kolejowe. —  Sprzudaż dóbr. —  
Zmiano garnizonn). Magi itrat naszego miasta 
wziął się do papierowej wojny z cholerą, nadcią 
gającą od granic wschodnich, i wydał szereg prze
pisów asunacyjnych, grażąc surowemi grzywnami 
opornym przeciwko wydanym zarządzeniom. Oka-- 
zało się najskateczniejszem w takich wypadkach, 
czyszczenie podwórzy i obejść na koszt nieposłu
sznych, wydanym przepisom asanacyjnym, gospoda
rzy. W ton jedynie sposób da się osiągnąć tę po
żądaną czystość, kiom jest warunkiem niezbędnym 
dla uchronienia jię cd wizy ty niemiłego gościa.

W nbiegłym tygodnia odbył się w mieście na- 
Bzem 3-dniowy kura strażacki dla włościan. Bra}o 
w nim udział 40 uczestników z 35 gmin tutejsze
go powiatu. W sobotę odbył się popis tyeb atrs ■ 
żaków, którzy, jak na ten niezmiernie krótki czas 
nauki, wynazał wcale znaczną sprawność uczestni
ków karsą pożarnictwa.

W przeciągu jednego tygodnia wybito w mieście 
naszem kilku nauczycielom seminaryum w nocy 
szy by w ich mieszkaniach Największą zagorzałość 
ze strony szybobijciw ściąga na siebio prof. Saloni, 
któremu szyby wybito raz po raz, niby „memento" 
na przyszłość. Przeciwko togo rodzaju Karygodnym 
wykroczeniom powinna mieszkańców wziąć w opie
kę policja. Niestety, tej brak tam , gdzie bye po
winna. Oto przed kilku dniami znowu zranił jakiś 
rzezimieszek, ootyehczas uiewykryty, pewnego ucz
nia gimnazyalnegu VI klasy, idącego wieczorem 
w towarzystwie 3 kolegów ulicą Batorego. Uczeń 
ten otrzymał pchnięcie neżem z tyłu, w łopatkę, 
a rana ta gruzi niebezpieczeństwem.

W sprawie maiworsacyj kolejowych Sitmauera 
I towarzyszy aresztowano tutaj w ubiegłym tygo
dnia niejakiego Briila. który, jak sprawdzono, wy
budował sobie z materyałów hodowlanych, zakupy
wanych n banmistrzów Walaekera 1 Rutkowskiego, 
dom, naprzeciw dworca kolejowego.

Właściciel dótr Pncyków pod Stanisławowem, p 
Borzemski, prostuje wiadomość, podaną przez dzien
niki , jakoby dobra te sprzedał o tyle, ie  tylko 
część ich, mianowicie tysiąc morgów lasu odsprze
dał p. Fenei Steinowi z Krecho wiec.

W mieoi.ącu kwietniu r, 1908 przeniesione zo
staną załogujące tutaj 3 bataliony 24 p. p. do 
Wiednia —  na ich zaś miejsce przybędą 3 bata
liony 58 p. p. z Przemyśla.

S ta ra só l (Spór gminy z dworem o siemię). — 
W dobrach p. Jędrzejowicza z Rumieńca, Wola 
Ra jnowa, zaszedł zatarg pomiędzy dworem a gminą 
o kawał ziemi, który mógł za sobą pociągnąć tra
giczne następstwa. Do kawałka parceli, którą dwór 
uważał za swoją, gmina rościła sobie pretensjo. —  
Na wiadomość o tem, ż e  dv,Ór zamierza parcelę tę 

s ii  na iilacu— TBornyuŁ- tłum JEłs," 
ścian, kobiet i dzieci, którzy wobec wysłanego dc 
przeprowadzenia tej czynności urzędowej sądowego 
urzędnika, zajął tak groźną postawę, że p. Jędrze- 
jowicz nznał za potrzebno zażądać od starostwa w 
Starym Samborze interwencji ż&ndarmeryi. Ki?dy 
ze Starogo Sambora przybyło pięcin żandarmów, 
pomiędzy gromadą, zebraną na spornym gruncie, a 
6łuźbą dworską wrzała jaż walka ua dobro. Koniec 
położyło jej dopiero uwięzienie zastępcy naezoinlka 
gminy oraz siedmiu kobiet i odstawienie ich do 
sąd a w Starejsoli, poczem już bez dalszej prze
szkody sporny grnnt p. Jędrzejowicz ćaornł.

Tarnopol, 2 listopada 1907. (Bursa włościańska 
T. S. L. Uniwersytet powszechny i prelekcje Koła 
T. 8. L. Z miejskiej gospodarki. O izbę hanulową. 
Z ruchu towarzyskiego Dum Polski w Niżborgu. 
Trochę o cholerze.) Znany jest Tarnopol z tego, że 
sKapla w sobie nici całego mchu narodowego na 
Fodoln Nigdzie też może tak jak tutaj, nie wcie
lono w życie idei oura polskich, gdyż obecnie za
łożono fundamenty pod trzecią wielka bursę wło
ściańską T. S. L. Będzie to wspaniały trzechpiętro- 
wy gmach, mogący pomieścić 100 wychowanków, 
Oddany będzie do użytku we wrześniu przyszłego 
roku. Poświęcenie kamienia węgielnego odbędzie sio 
6 b m.

Z początkiem listopada rozpoczynają Bię w loka 
lach Koła T. S. L., publiczne wykłady, eodziennio 
wieczorem, Prelegentami są profesorowie szkół śre
dnich, lekarze, adwokaci i akademicy'. Zeszłoroczna 
frekwencja wykazała z wyż 10 tysięcy słuchaczy 
Najwięcej uczęszczane bvłv wykłady z geografii, 
hiRtoryi i literatury

W dniu 10 bm. rozpoczyna prelekcje filia lwow
skiego uniwersytetu powszechnego.

Także i w powiecie, po czy telniaeh polskich T. 
S. L, budzi się ożywiony ruch. Koło tarnopolskie 
organizuje objazdy do czytelniach wiejskich z od
czytami i otwiera kilka kursów dla analfabetów, 
mężczyzn i kobiet, osobno zaś dla żydów.

Gospodarka miejska kroczy pod hasłem inwesty- 
cyj. Półtora milionową pożyczkę, zaciągniętą w cze
skim Banku Kas oszczędności, obrócono na budowę 
szkoły Mickiewicza, remizy d>u straży nożarnej, o- 
raz wy kupno zak ładu  elekt rrc?uego od Towarzystwa 
w ied eń sk iego  na własny rachunek. Obecnie rozko
pują m'a«to, celem założenia podziemnych kabli ele
ktrycznych.

Staraniem Rady miejskiej zainicjowano energi
czną akcyę za przeniesieniem Izby handlowej z Bro
dów dc Tarnopol*. Do petycyi Rady przyłączyły 
się gminy i Rady powiatowe Podola, zakłady nrz«- 
mybłowe, handlowo i banki,

Tarnopol nadaje się stanowczo lepiej, niż Brody, 
na siedzibę Izby. Znajdują się tn 2 wielkie młyny, 
fabryka skórek krymskich (jędrna w Auetryi) filie 
Banku anstre-węgter., Banku hipotecznego, krakow
skiego T o w a rzy stw a  nbezDieczeń, Kasa oszczędności, 
Bank polski ł wiele innych instytueyj.

Z krńcem zeszłego miesiąca odbyły Bię uroezj * 
stośoi sadzenia drzewea przy drodze kn wsi Bia
łej, w które] wzięły ndzlał władze autonomiczne, 
szkoły 1 Ktło T S. L.

W „Sokole* urządzono piękny obchód Kościu
szkowski z muzykalno-wckalurm nrocramem.

Na pro u incyi w Niżnorgu koło Kcpyczynieo do
konano otwarcia l poświęcenia nowego „Domu pol
skiego" (27 uh. m.). Na uroczystość przybyli sokoli

S omphtuo wyprawy dla położnie. — Pasy brzuszne -poleca- 
w wielkiai wyborze. — Opaski meustrnacyine naitan>Si

rożny cii systemów J J Skład apteczny Jadwigi Klemensiewiczowej i Sp.
Kraków, Karmelicka I b .
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z Husiatyna i Kopyezyniec, oraz mnóstwo Indu- — 
Była to Ila Podolaków radosna chwila, świadcząca 
o coraz silniejszem nocznclu narodowem wśród Po
laków we wschodniej Goiieyi.

WieBcI o wypadkach cholery w nadgranicznych 
guberniach rosyjskich zaalarmowały i magistrat tar
nopolski. Przygotowano baraki na szpital cholery
czny, oraz zarządzono urzędową iwwizyę Banitarno- 
poiicyjną poszczególnych rejonów miasta, a przeoe- 
wszystkiem dzielnicy żydowskiej.

świata.
Z Warszawy. (PogłeBki o otwarciu uniwersyte

tu, — Pogrzeb ś. p. I. M. Eamińskiego. — Tele
fon Piotrków—Łódź— Częstochowa. — Echo strze
laniny m. Krochmalnej).

—  Pisma tutejszo notują pogłoskę, że w c iągu  
najbliższych miesięcy otwarte być moją dwa wy
działy uniwersytetu wanz-iwskiego, prawny 1 le
karski.

— W  sobotę odbył się pogrzeb ś. p. Maurycego 
Kamińskiego przy udziale licznego grona b. wyoho- 
wańców szkoły głównej, członków palestry i tłu
mów publiczności. Nabożeństwo w kościole sw Krzy
ża odprawił ks. kanonik Hipolit Skimborowiez. Kon
dukt prowadzili księża Chełmicki, Bojanek i Skim- 
borowicz. Nud grobem przemawiał ad w. przys. Ki- 
jeński. Wiele osób zamiast wieńców na trumnę 
złożyło ofiary na Macierz szkolną.

—  Sieć telefonów międzymiastowych rośnie. — 
W przeciągu 3 miesięcy otrzyma Piotrków połącze
nie tolefoniczne z Łodzią, a tern samem pośrednio 
z Warszawą. Po ukończeniu tej linii rozpoczętą 
będzie linia z Piotrkowa do Częstochowy.

— W sprawie onegdajszej strzelaniny przy ul. 
Krocbma’ne; sprawdzono urzędownie, że ofiarą pa
dło ogółem 29 osób. Z tej liczby 6 zmarło, pozo
stali leczą cię z ran postizałowych. Jak obliczają 
wojskowi, do uono pod 1. 73 przy ulicy Krochmal
nej dano ogółem przeszło 1000 jtrzałów.

Z liczby aresztowanych kilkudziesięciu osób od 
dzielono 6, przeciw którym zebrano dowody kom
promitujące.

Bandyta, który po zastrzeleniu policjanta popeł
nił oamobójstwo, nie był, jek sądzono, poszukiwa
nym za żalicie dra Drzewieckiego, Walentym Sie
czką, lecz bratem jego Wincentym, który za za
bójstwo innej osoby był wysłany go Wiatki, lecz 
Stamtąd uciekł.

Z Łodzi. (Ucieczka bandyty. Strzelanina.)
Srbwytany przed kilku dniami na ul Zawadzkiej 

przywódca bandytów, znany pod pseudonimem „Jung7, 
zbiegł z aresztu cyrkułowego.

"Wczoraj wieczorem na ulicy Ogrodowej nr. 30, 
przeihoazący patrol zatrzymał jakiegoś człowieka, 
który wydał mu się podejrzanym. Nieznajomy na
zwa* się Leonardem Linksem, lecz dowodów legi
tymacyjnymi przy sooi« nie posiadał. Gdy Linksa 
prowadzono do cyrkułu, usiłował on zbiedz. Żołnie
rze dali za nim kilka strzałów, których ofiarą padł 
20-letni robotnik "Władysław Skierczynski, zamio- 
irkały na ulicy Drewnowskiej nr- 49, Links zaś 

zbiegł.
Wiec nauczycieli ludowych w Wiedniu, Zwią

zek niemieckich nauczycieli ludowych w Wiedniu 
zwołał do tego miasta pow-zeehny wiec nauczy
cieli z wszystkich krajów austryackich. Przybyło 
do Wiednia przesrło 300 deiegatów, reprezentują
cych 50.000 nauczycieli. Najwięcej przybyło cze
skich delegatów, a mianowicie około 100 . Obrady 
odbywały się w językach: niemieckim, polskim, 
czeskim i słoweńskim. Na porządku dziennym obrad 
anajuuwała tlę sprawa nadania nauczycielom ludo
wym poborów czterech najniższych rang lrzędni- 
ków państwowych. Referentem był nauczyciel Jes- 
sen, znany pisarz pedagogiczny. Po wygłoszeniu 
referatu rozwinęła się obszerea dysKusya, w któ
rej imieniem nauczycieli z Galicyi brał udział p. 
Nowak, radca m. Krakowa. W sprawie regulacyi 
płac wedle normy czterech rang państwowych u- 
chwalili nauczyciele postępować bezwarunkowo soli
darnie i uchwalili wniosek w duchu roferata JesBe- 
ns. — Przemawiali takie liczni posłowie do łtady 
parte 1 wa, którzy przybyli na wiec. posel bar. Hock 
w mowie swojej podniósł, ie  nuczyciele mus^ą być 
wolni od gnębiących tiosk materyalnych, jeżeli 
■zkołc ma być wolną.

Uemonstracya syonistów w uniwersytecie 
W Wieaniu. Do sal wykładowej profesora litera
tury niemieckiej w uniwersytecie w Wiedniu, dra 
Arnolda, przybyli w czwartek w ogromnej liczbie 
syoniści i syonutki t  rozmaitych wydziałów i kie
dy dr Arnold rozpoczął wykład, odezwały cię z Ich 
•trony ogłuszające okizyki: „Precz! Fe!“ Właściwi 
słuchacze profesora Arnolda BtanęU po stronie swo
jego profesura, darząc go oklaskami ponieważ je
dnakże syoniści nie ustawali w hałaśliwej dcmon- 
itracyl, profesor Arnold opuścił salę. Syoniści urzą
dzili demonstrację z powodu następującego zwrotu, 
znajdującego »ię w książce prof. Arnolda p. tyt. 
„Nowożytny dramat*; „Dramat na tle żydowskiego 
Środowiska uprawiali także dwaj wynalazcy, tu
dzież impresaryowie tak zwanego syonizmn, Maks 
Nordau i Teodor Herze! Svoniśąci czuj się obra
żonymi tym ustępem.

Handlarze żyweno towaru, niejaki Wolf Gol-
denb. rg * Warszawy i rzekomy kupiec Herman 
Bruski i  Ruenos Aires, stawali w Wiedniu przed 
sądem pod  ̂ zamatom nsiłowanego uprowadzenia 
dziewczyny i fałB«y»ego zameldowania się. Obaj są 
znanymi policyi wiedeńskiej h a n d la rza m i d z ie w c z ą t . 

Goluenberg za oba wymieniono przestępstwa zoztał 
skazany na 2 mieniące oboctrzoneso aresztu, Bru
ski za fałszywe meldowanie się na 3 dni aresztu.

Spalone pióra otrusie. W  suszami strusich piór 
firmy Ferari i Bouchet w Wiedniu powstał puar, 
który zdołali ugasić domownicy jeszcze przed przy
byciem straży ogniowej. Spłonęły pióra btrusie, 
wartości 50.000 Koron. Tego roku cena tych piór 
poszła ogromnie w górę. W Londynie liche egzem
plarze, które przed kilku laty miały wartość kilku
dziesięciu halerzy, kosztują obecnie 20 do 25 koron.

Pierwsza kierowniczka automobilu, że panie
kierują swojemi prywatnemi automobilami, jest joż 
rzeczą zwykłą ale kierowniczką automobilu publi
cznego, żak zwanego omnibusów ego, została po raz 
pierwszy kobieta w Berlinie. Jak donoszą stamtąd, 
pani Bopp zdała egzamin na kierowniczkę i .aton.o- 
bilu i jeździ po ulicach Berlina, mając licznych pa
sażerów. Pani Bnpp pochrdzi z Węgier 1 jest wdo
wą po adwokacie i właścicielu dóbr, a nowego za
jęcia chwyciła się dla ti t r z y  marla rodziny

Straszna burza- Z Sar Francisco donoszą Przy. 
były tu parowiec , Curacao* donosi, że dnia 14 pa
ździernik;; w Saint Jose del Cabo (Mexico) podczas 
o b e r w a n i a  c h m u r y  16 osób straciło życie, a 
deszcz, poprzedzony przez 12-godzinną burzę, spłu
kał z powierzchni ziemi 50 domów, Wiele osób 
p o r w a ł a  b u r z a  i u n i o s ł a  do m o r z a ,  a 
także wiele zginęło w walącjch Bię domach

Zmarli.
W Stanisławowie zmarł Kazimiera G o s t k o w 

ski ,  starczy komisarz budownictwa kolei pansiw.,
la t 15

Mianowania I pizenlesienla. Minister rolnictwa zamia
nował elewa leśnictwa Ferdynanda Góreckiego Komisa
rzem inspekcji leśnej 11 kl wy.

Namiestnik n_dał adjnnktowi budownictwa w mini 
ct-emwie handlu Adamowi Korwin Młodnickiemu posadę 
aajumeta Budownictwa w gaiiczjssiej państwowej słni- 
lłte nndowDiczej; zamianował kancelistów budownictwa 
Karola Skrzy war a oricjałcm, Franciszka Bilińskiego, 
Emila Ulcnieckiego, Jana Reinóla i Antoniego Bocmera 
sekretarzami powiatowymi

Namiestnik przeniósł sekretarzy powiatuwvch: Rom .na 
Soroczyń^kieg > z Tarki d„ Jrzeiryśla, Szymona 7nżwę 
ze Śniatyna o Sambors i Antoniego Czubaka z Czort 
sowa do Krosna, oraz kancelistów „amitstn.ctWŁ. Ma
ksymiliana Lewandowskiego z Bn^zacza do I.wowo, An
toniego Cznht.jowskiego z P m : i do Rzeszowa, Jana Le
wickiego z ttzeszowa ao Pilzna i Karola Knllmana 
z Tłnmacza do Stanisławowa.

Namiestnik zsmianowai Kancelistę poiicyi Staniąława 
Maniowsniego podoficerów Wilhelma Sacka, Stanisława 
Steca, Edmnnaa Brzozowskiego, Leopolca WinmcKiego i 
Włodzimierza Górskiego kancelistami namiestnictwa i 
przydzielił Manicwskiego do starostwa w Tłumaczu, Sa
cka do Turni, Steca do Strzyżowa, Brzozowsidego do 
Buczacza, Winnickiego do Śniatyna, Górskiego do na 
miestnictwa.

Uniwersytet luuowy im. A Mickiewicza.
We wtorek wykład dra Włodzimierza Nowaka; „Zasa

dy 6Demh“.
Hepertoar teati u miejskiego.
W poniedziałek: „Cyd'1
iVe wtorek: „Opieka wojskowa7.
We środę: „Upiory"
We czwartek: „Szkoli*7
W' sobotę: „Mściciel7, dramat w 3 aktach Jul. Ger

manu.
W' niedziolę po południu: „Moralność pani Dalekiej1*; 

wieczór: „Mściciel7.
Z kalendarza. We wtor°K 5 'istopada- Zechaijasza i 

Elżbiety; we środę 6 listopada: Feliksa i Leonard, wir.; 
we czwartek 7 listopada; An.ar.ntu m. i  Florenttgo.

Wschód słońca 5 listopada o godzinie u min. 38, za 
chód o 4 m 10; długość dnia 9 godzin mm 32.

Z krakowsi iefjfl ohser ratorym  Dnia a-go listjpada 
termometr doszedł — od 0'8 do 4-9 C.; barometr wa
hając się, szedł .r gorę.

Unia 4 listopada u godzinie 7 rano stan bai..metrn 
749 8 mir., termometru — 3-7 C.; wiatr rółn.-wschodrl.

N O W A  R E P O B M A ,
——łMBaBMBBiag—a 11 ■ —sa ■■ ■ ■- — ■

Po p.acprowrdzoncj rozprawie sędzia wrdał wy
rok, Którym uwolnił Wbzystkich czteri ch oski.rżo- 
nych od winy z pow.da zarzuconego im przestęp
stwa z §. 15 powołanej ustawy, r natomiast ska
zał oskaiżonego Aleksleja Geroweklego na 6 tygo
dni ścisłego aresztu za czynne znieważenie ks. Dc- 
wydiaka w publicznem miejscu. Skazany zustrzegł 
sobie odwołanie od wyioku.

Repertuar tea tru  lwowskiego.
■e .. torek: „Walkirya7.

We środę- „Ich czworo7.
We czwartek „Mefistofeles*.
W piątek: „Ich czworo7.

1! i  z a  w

B  G a b r y e l s h a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K r a k ć  v t  .  W ynajmuje i sprzedaje pierw 
szo rzędnych fabryk fortepiany, praiina, harmo 
nie i pianole za gotówką lnb na spłaty nawet 
aw adziestomiesieczne. Intrum enty używane od 
cen najniższych

Dział ekonomiczny.
X  Ograniczenie czasu wolnego od składo

wego przy odbiorze przesyłek w stacyi Łodygowi
ce. Podwyższenie składowego 1 wozowego. Dyrekcya 
kolei północnej ogłasza: Ze względu na to, że w 
stacyi Łodj gowice nagromadziła się z yOv. odu nad
zwyczajnego natłoku, oraz powolnego ze btrony od
biorców od.TOZU towarów, wielka ich ilość nastąpi, 
celom zapobieżenia przeszkodom w regularnym ru
chu, od dnia 15 października nr. po.ząwszy aż na 
czas dal.izy

1. Obniżenie terminu odbioru, wolnego od skła
dowego, na godzin 48, dla towarów, których wy
ładowanie jest według taryfy rzeczą kolei, O i'9 
termin ten wynosi według taryfy więcej niż 24 
godzin, z tom jednakowoż zastrzeżeniem, że dla 
obliczeria tego ukróconego terminu mieć będą waż
ność przepisy, dotyczące obliczenia czasu, wolnego 
od okładowego, dla przesyłek pospiesznych.

2 Podwyższenie składowego, uiścić się mające
go, po upływie terminu od tegoż wolnego, na 2 b 
wraz z 10ł,9 dodatkiem za lOu kilogramów i 1 
dzień, o i le , według taryfy, policzyćby Bię miała 
należytość 0'4 h wraz z 10%  dodatkiem od 100 
kilogramów i 1 dnia.

3. Podwyższenie wozowego z 40 na 80 halerzy 
od wozu i godziny.

X  Dyrekcya kolei państwowej w .Crakow-ie
ogłasza: Za zezwoloiem ministerstwa kolei ikrac i  
się czai pizeznaczony do załadowania i wyładowa
nia wozew na 6 godzin dziennych, a to od lwia 1 
listopada b r. aż do odwołania.

Huaapeszt, 4 listopada. Pstenica na kwiecień 12 79 
do la-80; żyto na kwiecień 11-90 do 11-91; owies na 
kwiecień Ł53 do 8-54; Lukurydza na maj 7 21 do 7 29; 
rzepak na sierpień 17 15 do 17 2ć.

Oferty lepsze, chęć kupna dobra, usposobienie silne; 
zimno.

f t r o n i & a  w m m k d M
L u  u tV , 4 listopada.

Na place nauczycieli. Wskutek podwyższeniu 
ustawą krajową płac nauczycielstwa ludowego, wyż
sze płace dle nauczycieli i nauczyciek-k, opłacanych 
przez gminę m. Lwowa, przekraczają uchwalony 
na rok bieżący kredyt budżetowy o sumę 60.000 
koron. Celem pokrycia tego niepreliminowanego 
większego wydatku uchwaliła sekeya finansowa 
Rady m. Lwowa kredyt dodatkówy w powyższej 
sumie; wydatek ten ma być pokryty z ogólnych 
przycLodów gminy, jak z czy stych nadwyżek przed
siębiorstw miejskich i dochodów akcyzowy cli,

Miejska galerya sztuki we Lwowie. Jak dzien
niki donoszą, poseł Włodzimierz Kozłowski ofiaro
wał m iasta 4 0  obrazów, a p-M ichał Toepfer około 
400  płócien. Galerya miejska we Lwowie powię
kszyła się znacznie także dróg., ^akapów. Miano
wicie magistrat nabył za kilkanaście tysięcy komu 
40 obrazów p. Tacki Malczewskiego. Z tych 40  
obrazów ma być kilkanaście odsprzedany ch, a dwa
dzieścia kilka ma pozostać w galeryi miejskiej, —  
Dalej nabył magistrat również za kilkanaście ty
sięcy koron Artura Grottgera „Szkołę szlachcica*.

Epilog w itcu mosfcaiofilow. Przed sądem po
wiatowym we Lwowie rozegrpł się onngaaj epilog 
wiecu moskalofilów, zwołanego 15 lipca b r. przez 
„Narodnyj Sowit* w sprawie wystąpienia posłów 
moskalofilskich z klubu ruskiego. Na wiecu tym 
obrzucono posła dra Korola zgniłemi jajami, a po
sła ks. De wy diaka czynnie znieważono i  pobito — 
Ks. Lawy diak wniósł więc skargę przeciwko czte
rem uczestnikom owego wiecu, a to przeciw Ale- 
ksiejowi Górowskiemu, kandydatowi adwokatury, o 
czynną zniewsgę ł pobicie, a przeciw drowi Cyry
lowi Czerlunczakiewiczowi, adwokatur i w Przemy
ślu, drowi Dymitrowi Werhuuowi, obecnie współ- 
pracown'kowi „Now, Wrenteni* w P tersburgu, 
drowi Julianowi Jaworskiemu, skryptorowi biblio
teki w Kijowie i Gerow-Bkiemu o przestępstwo z 
§• 15 ustawy z dnia 26 stycznia 1907 nr. 15 dz. 
P- P- (rozbicie i uniemożliw icoie zgromadzenia). — 
Na rozprawie stanął tylko Gerow skl, a jako za- 
ftępca dra Czerinncztkijwicza adwokat dr Szafrań
ski. Oskarżonym drowi Werhunowi i drowi Jawor
skiemu nie można było doręczyć wezwania.

Jak  juz z telegramów wiadomo i iak było 
do pm.widzenia, udział żywiołu polskiego z L i
twy i Kusi w trzeciej Dumie jest nader szczu
pły. Tylko p i ę c i u  Polaków wybranych zo
stało na Litwie, na Rusi zas nie wybrano ani 
jednego.

W ybrani zostali z gubernii grodzieńskiej p 
Władysław Jeśm ana, z kowieńskiej p. Kazimierz 
Z-iTToza, z wileńskiej pp.-. ks. kaciejewicz, Jó 
zef Moutwiłł, Stanisław Wańkowicz i Henryk 
Święcicki, a  nadto włościanin Ciunelis, katolik. 
Litwin.

Go się tyczy przekonań posłów z ła tw y, to 
przeważnie ciążą oni do narodowej demohracyi. 
Jeden tylko p. Stanisław WańKowicz zalicza 
bię do stronnictwa krajowego, którego, jak pô  
daję ary er Jiitewsbi“, jest jednym z założy
cieli. Reszta, pomimo pewnych odmiennych od
cieni, podziela na ogół poglądy narodowo-demo- 
kratyczne.

Tyn sposobem wysiłki około wytworzenia 
stronnictwa kiajowago. przynajmniej w zakre 
siu rezultatów wyborczych, pozostały płonnemi.

K o w n i e  wybrany zootał z kuryi po
wszechnej Ignac; Posielis, socyalista, me zas, 
jak  brzmiaty intormacye pierwotne, narodowy 
postępowiec.

(Telegramy „N, Reformy" i 4 listopada.) 

Otwarcie Domy.
Berlin. Do „Kleines Joarnal“ donoszą z Pe

tersburga, że nową Dumę otworzy sam car 
mową tronową, W  kołach rządowych zajmują 
się obecnie o ś w i a d c z e n i e m  p r o g r a m o 
w e  m , jakie rząd ma złożyć na pierwszym po
siedzeniu Dumy. W oświadczeniu tern rząd za
znaczy, swoją ż y c z l i w o ś ć  d l a i r s t y t u  
c y j  k o n s t y t u c y j n y c h  i zwróci się do 
Dumy z żądaniem, ażeby nie utrudniała mu te
go stanówisaa. R z ą d  d a  do  z r o z u m i e n i a ,  
ż e  n w a z a  s i ę  z a  p a n a  s y t u a c y i

Aresztowania w Tomna.
Petersburg. ,,kuś“ donosi z Tomska, ze na 

instytucie politechnicznym odbyło się zgix>mn- 
ozenie studentów Policya otoczyła guaci. i, jak 
sływiać, a r e s z t o w a ł a  100 ( s t u d e n t ó w .

Izweiskl.
Berlin. Rocyjski minister spraw zagranicznych 

Izwolski, który bawi na Śląsku i tam zachoro
wał, czuje się już tak  dalece zdrowym, że w 
tych dniach zanrerza wrócić do Petersburga.

l e n i u  i t u s p n t D

wiadomości „ k t o ]  Reformy"
z dnia 4  listopada.

Pierwsza anayeneya.
WEeaeń. P o  r a z  p i e r w s z y  p o  c h o r o 

b i e  przyjął wczoraj cesarz na posłuchaniu mi
nistra ipraw zagr. A e h r e n t h a l a ,  a dziś 
prez. min. B o t k a .

Budiet awsti-yacM,
Wiedeń. Dziś odbyiO się posiedzenie Rady 

ministrów. Ju tro  przedłożony zostanie Izbie po
selskiej R a d y  p a ń s t w a  b u d ż e t  n a  r o k  
1908, oraz przedłożenie, dotyczące prowizoryum 
budżetowe

feimlster Prac*.
Praga. Do „Narodnirh Listów* donoszą 

z Pragi, że według pogłosek, krążących w ko
łach parlamentarnych, ininister-rodak dla Niem
ców dr P r a d e  z a m i e r z a  p o d a ć  s i ę  do  
d y m i s y i ,  ponieważ nie godzi się na sposób, 
w jaki załatwiono z a t a r g  z C z e c h a m i .

PrzGdleale w obozie czeszlm.
Praga. Także w dniu wczorajszym odbywały 

się tu  konfereneye posłów poszczególnych stron
nictw czeskich, na których omawiano sprawę 
wspólnej akcyi posłów czeskich w R idzie pań
stwa i kwestyę czeskich k a n d y d a t u r  mi-  
n i s t e r y a l n y c h .

Wiedeń Na odbytej tu wczoraj konferencji 
partyi młodoczeskiej uchwalono, ażeby dr P a 
c a ,  nadal pozostał na stanc wisku m inistra. 
Co do d ra  F o i ż t a  nie powzięto dotychczas 
żadnej deoyzyi. Kwestyę, j*H e stanow isko ma 
zająć stronnictwo młodiczeskie wobec u g o d y ,  
pozostawiono do rozstrzygnięcia posłom młodo- 
czesk5m w Wiedruu,

Praga. Na wczorajszej konińiencyi S t a r o -  
c z e c h ó w  referował o sy tuacji były burmistrz 
Pragi, dr Srb. Po dłuższej dyskusyi oświadczo
no się za zjednoczeniom stronnictw czeskich, a 
ewentualnie za kompro nisem,^ który  ma obej
mować M ł o d o c z e c h ó w , ^  b t a r o c z e c h ó w  
i a g r a i  y u s z ó w  cze  k 1 1 h i z^pohiedŁ po
nownemu rozbiciu si<5 głosów przy wyborach.

Praga. Narcdni listy ruszą w artykule pod 
tytułem „Przed rozstr'Tgnięuem  ważnej spra
wy*: W tej historycznej ^ s trzy k a jące j chwili 
pjwt&izamy, co»n.y wypowiedzieli, że
żaden uczciwy Czet’1 nie może rychlej wstąpić 
do większości rządowej t do gabinetu barona 
Becka, dopóki ni« 1Z;  doctatccznych gwa
ran cji co do spełnie- żądań t y l o k r o t n i e  
z w o d z o n e g o  n a r o d u  c z e s k i e g o .

Praga. Organ rgraryuszów czeskich „Ven- 
kov“ pisze, że tylko współpracownictwo takich
paity j polityczuych ma^dla .ządu wartość i zna
czenie, które nie zużyły się jeszcze w polity
cznej walce, a i»dtn mogą się opierać na sze
rokich masach ludności A rtykuł ten zwrócony 
jest pizeciwko Młodoczechoin, których nazywa 
oartyą z w i ę d ł *  i m a  n a  c e l u  utorowanie

drogi posłowi P rusakow i do teki muiisteryal 
uej.

Praga, Na Białej Górze odbył się wczoraj 
a okazyi rocznicy bitwy pod tą  gurą wielki 
wiec luaowy, zwołany przez socjalistów. Po 
wiec a tym, w Którym wzięło udział około tO.OOO 
luozi, odbył się pochód przez miasto. Przebieg 
tej dem onstracji był spokojny.

tborwacl 1 Wąyrry.
Budapeszt, Sejm w dalszym ciągu prowadzi 

JysLusyę nad prow.zoryum budżetoweui Za
biera gł»s poseł B a b i c z - G i a l s k i ,  który 
przemawia po c h c r w a c k u  i omawia a t o c u -  
o e k  p r a w n o - p a ń s t w o w y  C h o r w a c j i  
do Węgier.

Zjazd w Łandynie.
Madryt. Dzienniki tutejszo denoszą, że pod- 

czao pobytu . esarza WilLelma w Londynie b i
dzie tam obecny także król hiszpański Alfons 
i że na wspólnej naradzie ma być osiągnięte 
porozumienie, co do dalszej polityai A  n g  1 i i, 
N i e m i e c ,  F r a n c j i  i H i s z p a n i i  w Ma-  
r o k k  u

Przesilenie na targach plenlątoych.
Londyn. B ana angielski zamierza w tym ty 

godniu p o n o w n i e  p o d w y ż s z y ć  s t o p ę  
d y s k o n t o w ą ,  t y m  r a z e m  n a  6 p r o c e n t ,  
i to z powodu nowych znacznych zakupów zło
ta  pizez Amerykę na rynkach pieniężnych an
gielskich

Nowy Jork. Sprawa ponownego o tw aid a  kil
ko z owych dziesięciu banków, które podczau 
ostatniego przesilenia zostały zamknięte, miała 
być, według zapowiedzi, omawianą na zwołanej 
onegdaj wieczór konferencji, do aopai tamentu 
Bankn państwowego.

Waszyngton. Poważne sfery finansowe uprosi
ły prezydenta R o o s e v e l t a ,  a ly  zwołał nad- 
z w y c z a j n y  k o n g r e s  z p o w o d u  s y t u 
a c y i  f i n a n s o w e j  w A m e r y c e .

Zizpowiedi stragkn kol&(owejo.
Londyn. W czoraj wieczorem odbyło s } tu 

z g r o m a d z e n i e  k o l e j a r z y ,  na którern po 
dano do wiadomości wynik głosowania, przed 
sięwziętego w sprawie uznania żądania związ
ku kolejarzy przez Towarzystwa kolejowe. Na 
88.000 głosów, 76.000 o ś w i a d c z y ł o  s i ę  z a  
s t r a j k i e m ,  jeżeli żądanie uznania związku 
me będzie przeprowadzone*. —  Zgromadzenie 
przyjęło rczolucyę, w której zebrani zobowiązu
ją  się popierać wi zeiaic • kroki komitetu wyko
nawczego celem zapewnienia zupełnego zwycię
stw a w razm wybuchu strajku.

Wilhelm Ik wohec procesu Molthego.
Berlin. „Berl.ner T ageoiatt7 u:no«i: J a k się 

dowiadujemy, w jm k procesu ńi Moltkego prze- 
ciwKo Haidenowi spotkał się z zupełnie spo
kojną oceną ze strony cesarza Wilhelma. Już  
zresztą po pierwszych dmach procesu usposo
bienie na dworze by to dla hr. Moltkego raczej 
przychylne, niż nieprzychylne. To naturalnie 
nio wyklucza e n e r g i c z n y c h  z a r z ą d z e ń  
w z g l ę d e m  br .  H o l t k o g o ,  k t ó r e  p r avć -  
d o p a d o D n i e  r y c h ł o  j u ż  n a s t ą p i ą  z e  
s t r o n y  n a j w y ż s z y c h  k ó ł  w o j s k o 
w y c h .

Hr. Moltke opuścił wczoraj Berlin i udał się 
do dóbr swej siostry W ielkich Pietrowic r a  
Śląsku, gdzie zamierza odpocząć po przy ary  ch 
przejściach ostatnich tygodni,

G lo s o w a n ie  lu d  p u R
Berno szwajcarskie. Przy wczorajszem gło&O' 

waniu ludowera przyjęto n o w ą  u s t a w ę  w o j  
s k o w ą  320.0L0 głosów przeć.w 264,000 gło
som.

Przeciwko modernistom.
Rzym. Jok  donoszą dzienniki, papież Pius X 

wyaał okólnik *do biskupów, ażeby tych du
chownych, którzy stoją na stanowisku moder
nizmu i stanowiska tego opuścić uie chcą, uwa
żali za nienależących do kościoła kaiolickiego

Proces Nasiego*
Rzym. Dziś rozpoczął się proces przeciwko 

byłemu ministrowi N a s  i e mu. Ogółem powo
łano 450 świadków. Proces potrwa prawdopo
dobnie 40 dni

brec; wobec Macedonii,
Ateny. Rząd grecki rozesłał cyrkuiarz do swo

ich reprezentantów u obcych mocarstw, jako od
powiedź na  ostatnią notę Austryi i Rosyi. Cyr- 
kularz wskazuje na to. że stosownie do w ezwań 
mocanmw Grecy zajęb w Macedonii pokojowe 
stanowisko, co jednakże zachęciło bandy buł
garskie do gwałtów. Rząd grecki gotów jest 
wszystko uczynić dla pacyfikacyi Macedonii. — 
W tym celu Lzeba przedewszystkiem usunąć 
agitacye oraz przeprowadzić odgraniczenie wła
ściwej Macedonii. —  Rząd grecki będzie nadal 
wywierał wpływ pokojowy na Greków w Ma
cedonii

lokomocyjnych, nmoźliwi wprowadzenie ich w 
ruch bez p r z e w o d ó w  i a k u m u l a t o r ó w -

Trzęsienia ziemi,
Samarkand. W czoraj c godzinie pół do trze

ciej v nocy oacznto tu  dosyć s i l n e  t r z ę 
s i e ń  e z i e m i .  Ludność przerażona wybiegła 
na uiice Trzęsienie nie miało żadnych poważ
nych skutków.

Odpowiedzialni redaktor i w f dawca; 

M i c L a l  A o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuł] w  ty m  d zia le  n ie  pochodzą od 

zeaaKcyi).

J a k o  p r a M e  f i e f i r o d z i e j s t o j o
odczuwa to matka i niemowlę w licznych wy
padkach, gumę zawcześmo wysycha źródło po
karmu matki, ź< się uaje mąezKę „ K a ł e k e *  
jako ] ożywienie. K u f  oh e jest. nadzwyczaj ła
twy do strawienia, zawiera n/* lepsze pierw ia
stki pożywne i znosi go naw et najsłabszy żo
łądek niemowlęcia. Dzieci chowają się na  nim 
wybornie i nie spotykają ich częste zboczenia 
w traw ienia. „Der bauyiing („Niemowlę7), jm- 
aczająca broszurka, za darme w uandlacń tę 
mączkę sprzedających, lu b u f in ry  R K u  f o k o ,  
Wiedeń, I. _ 3541 1— 2

d r  A d o l f  f i i e s K
b. In?y asystent kliniki chirurg! :znej Uniw. Jagieł 

ordynuje od 4— 6.
Basztowa 27. Telefon Nr. 641. 

Docent Uniwersytetu Jagiełło.

Dr ). Ł A T K O W S H I
ordynuje w chorobach wewnętrznych przy ul. Kar

melickiej i 24 . 5032

Znakomite prz«twor> da 
czyszczenia i pieięgr . 

wania zębów i ush

Uszećzie
do nnbytła.

A d M lirA d a in  Bo!;Mcz
przeprowadził eie 

do domu przy ulicy Sławkowskiej L. 1, róg 
Linii A -& . 4713 5 5

ustsbu tydzleńi 
Ciągnienie Dl«rudwołihiI« 9 listopada 1907
Loterya c. k. wiedeńskiej poiicyi.

Los nosztuje I koronę. — Wy piała I. r* wygreoej

k o r o n  3 3 .0 G 0  k o r o n
> kotei II. 5000 K i IH I0C0 K uasóipi gotówką za 
najwyiszem prayiwiieniem Jego o. i k. apos^Tl- 
akiej Mości i ua żądaaii grywającego po potł^- 
cen: a lO"/. i ustawowego pu?atku od wygranej. — 
Losow można dostać wc wszystkich kantorach wy

miany, kolekturach loteryjnych i trafikach.
Biuro lott yjne c. k. poiicyi znajdnje su w iVi« 
dniu. I., ScheRenring II (w budynku dyrekcji poiicyi.)

P i e r w s z o r z ę d n a  I z k o f a  i a f i c t o
E. WitKay i Syna

RyneL główny, 1, 34, „P&Iac SpUki'1.
Zglosienia przyjmuje kużdegc czasu.

1  l u b  z  p o k a i e
z całem utrzymaniem, z a r a z  do  w y n a j ę c i a  
w pensyonacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka, 
1. 24, I  i ii piętro. Wiadomość na II  piętrze

FmciH r^ąaowi.
Belgraci. Na placu św. AfarLa odbyłc 

wczoraj po południu protestujące s o c y a l n o -  
d e m o k . a t y c z n e  z g r o m a d z e n i e ,  w któ- 
rem wzięło udział około 5000 osób. P rz jję ta  
jednomyślnie rezolucja p o t ę p i a  p o l i t y k ę
r z ą d u ,  u zwłaszcza odroczenie skupczyny, oraz 
żąda zy ołania wielkiej narodowej skupczyny 
dla rewizyi konstytncyi Zebiam  rozeszli się 
na wezwanie przewodniczącego w zupełnym 
spokoju.

tu y fc o le le o Ł o  p o c l ^ u .
Yillach. Pociąg towaror-y wykoleił się koło 

stacyi Pratbichl. Prowadzący pociąg został lek
ko zraniony, palacz ceżko. Przyczyna keta- 
strofy me jest znaną. Śledztwo w toku.

WyUncb granatów.
Bourges. Eksplozja, o kiórej jnż aomesior 

wydarzyła się podczas przewożenia wozem 20 
granatów mebnitowych. Detonację słyszano w 
5 dległości 10 kil (metrów Dziesięć osób zostało 
daltAO odrzuconych s i e d m  o s ó b  z g i n ę ł o ,  
trzy odniosło ciężkie rany.

ftfcwy wynalazek
Marsylia. Ja k  donoszą tutejsze pisma, wyna

lazł młody e lek tro tech n ik  francusk’ nc wy spo
sób wyzyskiwania prsuów ilektrycznych bez 
przewodów drutowych ®posćb ten, zastosowany
a i __C A m nnł.-imnhiiAwł * Jiró nr

E u r & a  t e i e ^ T a S i C Ł u e .
wledsć, 4 uptop.aa. (Gielaa połaón. >w )
Marki il7 2 7 . Renta majona 9585. Rodth ktioiawa 

węgierska 9-2 70 Akcie aasti *»kt t r e l  ?3"50. Akcyt 
węg, saki. kr« I. 743‘00. Akcye AngFbarku 293 7K). Akoye 
Unijuhimku 529 00 Akcyc T .nkTereint? 522-00. Ak^jiTAr- 
derbasiku 410'00. okcy» koKi państwou f&h i 47-50 1 om 
burdy 149-50. Akcye kolei hńbethai — , Atcyeuurykl 
brui i —•—. Akcye tytoniowe —■—. AlpiUj ')95 00. 
Rima-Muranyi 630-50. Akcye prw iego i.'w. żelaznego 
 •—. Losy tureckie 184-50. 1 iWe 2o3"75.

Usposouienie- stabe.
Berlin, 4 lłsiopada (fl Ida poranna.)
Ak-y i  krećytoy-o 10810. Tow, dyskontowe 16v60.
UsposobLaie: słabsze. ____

Cennik Izby h an d le . i przem ysłowej 
w  K rakow ie, 

c 4 iibtcps.ua (godz. 1 W poIuduUi.)
I, Waluty, iądają

Kuble papiero-e 253 25 26 1 25
Marki niemieckie , 117 -  117 50
Franki p a p ie ro w e ................................   . 95 5u 96 —
Dwudzieswirankówki w zlocie 19 16 19 2ó

II. Usty zastawne,
5*/« Listy zasti wue prem. Banku hipot 
4V,*/0 Listy rasta-wne Banku hipot.
4 !  „ n s * - *
4*/,% Luty zasUwne Bauku krajowego
4- B » V II OV
4“'! L!aty _ast. gał. Tow. kred. ziem. nieok. 06 60
4«/* „ „ „ „ .  „ 41-leta. 97 bO* /t n » w * n
4*. ,  .  B B B B o l-letn. 94 -

III. Obllgncyi I połyozkl.
4»,0 Galicyjskie obligacye propinacyjne .
4«/t Poiy< -ta  kraji ?a * T. 1792 . .

mia ta  Lwowp .
4‘/iV« Obligacje komunaln0 Bti.au Krai- 

„ kolejow e..........................
rV. L o s  y,

I osy miasta K ra h o w a .............................

1 1 0  -  

99 — 
45 -  
99 53
94 50

97 25 
94 75 
93 75 
29 25
93 75

100 —  
96 -  

100 50
90 50 
07 50
98 60 
96 —

88 26 
95 75
91 75 

100 25
91 75

02 — 95 -
V. Ak cy a.

Akcye E tuku hipotecznego r-e Lwowie , 568 — 
a kole" Lwów-Cserniowce Jassy . . 666 —

VI. Publiczne zapisy długu.
4°/# wspólna renta pap erowa . . . .  ,95 76

,  „ „ srebrr   »  P
4•/, reutr. korom wa austi i • * • • •n węgicrsua . . . .  92 70
a-/* ” anstryacka w złooie , . , 114 —
4°/I i węgierska ,  . . . . 109 75

571 -  
563 -

90 2ęm ao 
96 50 
03 20 

114 5u
n o  sr
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i!j nauczyciela emeryta cna 
nujb niy trojga dzieci szkół po

czątkujących. Wynagrodzenie otrzyma 
80 koron miesięcznie wraz z utrzyma
niem. Zgłosić się: Długosz, Borysław, 
lub Chmurowa, Kraków, ul. Grabow
skiego 3, między godz. 3— L  4960 2 3

( M  y rjli nowy na resorach, oraz wo- 
W w u . . i  lancik używany, ale w Dar- 
lzo dobrym sianie, tanio do nabycia. 
T. Nawrocka, Półwsie Zwierzyniec, dom 
gminny, w podwórcu. 4859 3 3

K e t M S  i w ^ a i 8 i
na kawiarnię lub cukiernię d o  w y 
d z i e r ż a w i e n i a .  Wiadoffiuść; S ta
rowiślna 13, II I  p. 4953 3 3

, yV / £ a g G X ! ! O Ś Ć “
Bitu u służbowe oraz Główna konces. szkoła nauki 
pisania na Masrynach. Najstaranniej pisze i to 
wiela, Ul. Grodzka 18, I  piętro. 4920 4 5

poszukuje z dniem 15 grudnia b. r. ru
tynowanego magistra. Oood i 3

Seminarzysta III. roku
poszukuje lokryi Zgłoszenia pod G, R. 
rostc  restante Kraków. 50i6 i 4

Kantorzysta
biegły w języku polskim i niemieckim 
w słow.e i piśmie, szybki stenograf (do 
niemieckiego), piszący na maszynie, 
znajdzie natychmiast umieszczenie. — 

Szczegółowe oferty nadsyłać pod a- 
dresem; W. S ik o rs k i  & J. Seidonstein,  
Lwów, Klementyny Tańskiej 3. ‘ 0023

nadszedł nowy transport

i n o
najnowszej konstrukcji do 
sprzedania i wypożyczania. 

Ceny fabryczne, bezkonkurencyjne, 
za gotowKę i na spłaty.

m m i  R A B U  ijrtp B is ta ,
Kr a!(ó y. u lica  ś w .  J a n a  1 .13.

4465 14 O

S i e m n i a k i
jadalne, znakomite po 2 80 K za 100 
Kg. loco stacya kolejowa, w warunkach 
kupującego w każdej ilości do kilku 
wagonów może dostarczyć Zarząd dóbr 
Grodzisko p. loco. ~f>oo» l  2 r

Zarząclozynlą
inteligentną, bezdzietną wdowę w śre
dnim wieku, jik o  doskonałą gospodynią, 
poleca Zarząd dóbr Grodzisko, p. ioco

5010 1 2

Poszukuje oa 2 4  czerw ca 1903

dzierżawy folwarku
od 250—300 morgów na przeciąg lat 
12 w Zackudniej Galicyi. —  Dzierżawa 
poste restante Gduw. 5024 1 4

U zekoiaua m leczna Orzechowa
wyrób własny poleca

A c l & m  P i  o  a e c ł t i
K raków , u .  o iu jja  10, 

uL  F lo r /o s s !  a  2, S o tc l B r e i '  t f a k t

K ć u m e liu k a  3 6 ,
poleca nauczycielki Polki z wyzszą mu

zyką, malarstwem, językami.
( nerche jeunes fianęaises. 4931 3 3

t człowieka wyksztal-
  conego i dobrego

serca a osamotnionego na świecie.
Zgłoszenia A. Ł. 100 poste restante 

k r k ó w .  6019 1 3

Miody nauczyciel
mogący się poświęcić innemu zawodowi, 
z braku znajomości poszukuje Denny 
od 15— 20 lat, inteligentnej, z dobrej 
rodziny, bez m ajątku w celu matrymo
nialnym. Rzecz traktow ana poważnie. 
D yskrecja pod ałowem honoru. Anonimy 
bez odpowiedzi. Zgłosz. do 10 listopada 
br. pod „Zawod“ do Adm. „N Reformy- .

5013 1 2

8 W R K A

h f l ę s f t  £ S - J  

Iklif rzeźniczy ST. SZULCA
 H irakdw , S z p lta iu a  1. 11,
sprzedaje: 1 Kg. mięsa wołowego z tyl
nej części K 128, 1 kg. mięsa y ołowego 
z przedniej części K  120. 5002 l  3

fabr. Petrofa tanio do sprze
dania. Wiadomość: ul. Studen

cka 1. 21, II  p., drzwi na prawo. 4894 3 3

Buliony I pasztety!
od 4 zir. do 5 złr. za 1 kg. Pasztety różnego 

rodzaju w puszkach i na wagę wysyłe

D Y O M I i l Y  C H R A B Ą S Z C Z
K rak ó w , S e n a c k a  11. 48913 3

P s r A O l a  frontowa z 2 oficynami 
I a  i V. .  I a  w bliskości dworca ko-
lejowego jest do wynajęcia. — Wiado
mość Paw ia 10, I  p. 4806 10 15

Bo sprze&auia
łóżko mosiężne z siatką nowe za i40 K (ko
sztowało 180 K), oraz używane łóżko blaszane 
z szalką nocną z marmurem i otomana kryta 
.7e)na. — Wiadomość vr Księgarni katolickiej,
ńw. Jana tt. 4-*?OH fr 6

M a m ic s i ie a
dwupiętrowa (7 okien frontu) w śród
mieściu, z wolnej ręki do sprzedał1 ia. 
Pośrednictwo wykluczone. Wiadomość 
w Domu bankowym Aupusta Raczyń
skiego w Krakowie. 2096 25 o

Zarząd kopalni „Silesia" w Dziedzi
cach poszukuie zaraz

sługi Kancelaryjnego
Płaea: 70 K miesięcznie i ewentual

nie wolne mieszkanie.
i*1 atunki: nieposzlakowana przeszłość, 

znajomość .języka polskiego i memie 
ckiego w mowie, stan  wolny, wysoka 

silna ] ostawa. 4954 3 3

M ężczyźni lub k o b iety
mogą przez sprzedaż; towaru lozcho- 
dzącego się w wielkiej ilości, mieć zna
czny poboczny zarobek. Zgłoszenia przyj
muje Emil Rosenberg, Budanest, An- 
drassystrasse 60. 4933 4 10

l i i i  3. W e t e m  1 a ,'W  ?
poleca n e u e  w y d a w n ic tw a  własno i komisowe;

Koron
Anheli Konrad. E l e g i e ................................  ............................................................2’—
Bełza Sfonisław. O jc z y z n a  w  p ie r w s z y c h  p o e z j a c h  M ic h iu w ic z a  l  —
Bieliński Józef K ró le w s k i  U n iw e rs y te t  w a r s z a w s k i  1181 6— 1831). T. I. 15 60 
Bothttie Gustaw dr. G rz e c h y  stos p u t ia r s k ie .  Z 6 wydania niemieckiego 

przygotowanego przez Hansa Goehme Przełożył i odpowiednio do
naszych stosnnków przerobił dr A. S e m p o ło w sk i................................ 4’—

Chodorowski Czesław. F  d i i U S .  Legenda t r z e c i a ................................ ....  . — ’60
Ciembroniewicz Józef Ś p ie w a k  W ie s ła w a  E a z lm ie r z  D ro d z iń sL !.

Z 3 rycinami. (Bibl. Macierzy nr 40) . .....................................................— -40
Czerkawski Zygmunt. J a n  W ż y c i u .........................................................................2’50
D  G. prof. i b . S. Ś m ie rć  c i a ł a  n ie  J e s t  ś m ie r c ią  tfn s z y , czyli

um arł ż y j ą ............................................................................................................. P 2G
Domański Star, dr  C h o ro b y  z a k a ź n e .  (Bibl. Macierzy n r 39) . . . 1‘—
D yói : a s *  s e jm u  Z r .  1 8 3 0 —1831. Wydał Michał Rostworowski. T I.

Oa 18 grudnia 1830 do 8 lutego 1831. (Źródło do dziejów Polski
porozbiorowYch I ) ........................................................................................... 10 '

Cle>L 1 i. t  zasopismo elsów. Pod redakcją  Stanisława Winkowskiego.
rLom II. Za wiosnę i lato 1907 r o k u ........................................................... 3’—

Grtti tecfci Artur £Ja w o lk & n ie , powieść aa tle rozgłośnych wypadków
w Królestwie Polskiem . .  .................................................................... 4’—

Juezewstci Cezary. H is p a n io la ,  powieść historyczna, 2 t o m y .................. 6
Jeleńska E. Ł o c ia n y : —  Pantofelki, — Modlitwa Jadwigi — Bajka. —

Ti yumfator. — Przy lampie. — Znak zapytania. — Przed świtem. —
W dzień p a t r o n a ...........................  ............................................................2 40

Koniński Kazimierz. E o ia s n ly z m  8 M ic k re w ie  Z ...........................................— '30
Kurkiemi z Stanisław dr. Z dOCiekÓW c a d  ty c ie m  kfflil 6

vSbO w y II . Szczegółowe odróżnienie czynności płciowych . . .  T — 
Lemberger Ignacy dr i D> oba Stc>ivsław dr. K 0 Uł6 El&laZ ÓS ÓSłiitogy 

w y a a r - a  Fa* m a k o p e i  a a s fc ry a c k ie j. Podręcznik dla aptekarzy, 
droguistów, lekarzy urzędowych, farmaceutów, lekarzy praktykują
cych i t. d. Tom I. Część ogólna z 130 rycinami, 27 tabelkami i 2 
tablicami litogiąfiezneim. Tom II. Część szczegółowa z 141 rycinami
i 17 tabelkami. W o p r a w i e ........................................................................... 50’—

łicpkowski w .  K a r tk i  z  w id o k a m i S y c y l i i .................................................. 2’40
Marcinowska Juamga. P ia s to w ie ,  dramar w 4  a k ia c h ................................ 3  —
Maryan z  nad Dnkprn. D z ie je  l i t e r a tu r '/  O iczy ó fe j dla młodzieży

polskie^, 2 części K 150. W  oprawie  .................................................. 2‘____
Me, eżkowski Dymitr. P io t r  i  A le k sy . Antychryst.' Przekład W alerego

Gostomskiego ........................................................................................... ‘ 4 -__
Mimar. W  n ie ró w n e j  w a lc e , powieść na tie  współczesnych zdarzeń

w Królestwie P o l s k i e m ..................................................................................4 '—
Noskowski Zygmunt. K o n tra p u n k t ,  K an o n y , w & ry& cye i  Iu g a . W y

kład piaktyczny. Dzieło przwjete przez Instytut, muzyczny w W ar
szawie ..................................................................................................................6’20

Obserwator. Co r o b i ć ?  Pogadanki o kwest} ach p a lący ch ............................— ’50
J a k ic h  p o s łó w  p o w ia l i ś m y  m ie c  w  p a r  'la m e n c ie  i  s e jm ie  ?  — '40

P o n ie d z ia łek  4  L istopada 1907

B o  szkółki p ^ y a s a e j
przyjmę jeszcze iroje dzieci w wieku od 7— 9 
la. M a ry a  R am u lto w a , Lenartowicza 4, on 
godziny 2—3 po południa. 5014 1 3

Pakiee Józef. W pk/w  £ jn in y  n a  s p r a w ą  m ie s z k a ń  . . ..........................2 ’—
Pawlicki S. ks. dr prof. H iH .O Y ya lO W JZtoj IllOZOSii OÓ K a n t a  . . . 7-50
Prószyński, Stefan. P r z y c z y n e k  d o  s p r a w y  w y c h tw a iL  a .................. — ’30
‘ r  t e  w odn i- d la  w y je ż d ż a ją c y c h  d o  B r a z y l i i .........................................2 —
Rojtworoioski H t.. P r o  m e m o r i a .  P o e z j o ..................................................
Suiles Saniiwl. P o n iO C  W *& sna (Self-help). Dzieło liczące kilkadziesiąt 

wydań o paru milionach cgz. w języku angielskim, przełożuiie na
wszystkie języki europejskie. Wyd nowe p o m n o ż o n e .......................

Smoleński W ładysław. S ik i c e  z  d z ie jó w  s z la c h ty  m a z o w ie c k ie j  .
Swieiawsk, Leon. P u lb k a  k c m e d y a  wr czterech d z ia ła c h ............................
Szczeklik Karol ks ar. E t y k a  K a t o l i c k a .  Podręcznik dla szkół średnich, 

zatwierdzony przez wysoką c. k  Radę szkolną krajow ą we Lwo
wie. Wyd. 4-te. W  o p r a w i e ..............................................................................2 ’—

Ułaszy.tóuna Zofia. F o c z y e ....................................................................  • 3'50
Do nabycia we wazystkicii kaitiiarniach.

3 —

3 —  
3 —  
2 6 0

Poszukuje się lokalu
"* biura rładającego się z 3 większycn ubi- 
LacyL_ —̂ Oferty pod 93  przyjmuje z grze
czności Biuro dzienników iłopcasa 1 A. Salo

monowej. 5005 1 3

r i a & F a l i t y c z n l e i r z e

S  liii W
(BeoinGybn-Stulil)

do nabycia  w składzie forte
pianów 4087 16 25

© . S a n k i s ź
M m ,  Ryntók. 1 .39, l. p. Liaia a-b

On^oIK pansf aowy
posiadający dom w Krakowie, poszukrji admi- 
nijtraiyi kamieniej. — Zgłoszenia H- B. 100 
poste restante K raków , -a  ukazaniem kwita 
inseratowogo. 5011 1 3

P i e K a i T i i u  K a t o l i c y
w Pi Dnie, dobrze się rentnjąca, w ru 
chu, jest. do odstąpienia każdego czasu 

Bliższej wiadomości udzieli się na 
miejscu. 4959 2 a

EPRV H!?ar7 potrzebny zaraz 
iiU^UJi m u  w kancełaryi a- 

dwokata D ra Arnolda B ergera, K ra
ków, Senatorska 9. 5013 1 3

Lekcyj deklasraeyi
I gi y 8ceiiiczne; w domu i w mieście 
oddzielnie i zbiorowo udziela Aleksander 
Zelwerowicz art. aram. — T eatr miej
ski od 10— 1 i od 6— 9, Batorego 16 
Od 2 1/ , — 57a. 4820 6 6

P a p u g a
piękna, obłaskawiona, trochę gadająca, 
z.elona; kilka sztuk mebli wyborowych, 
lampy, różne przedmioty galanteryjne 

zeg a rt. do sprzedania. Ogrodowa 3, 
p., Od godz. 3 do 6. 4371 1 3

Aspirant
w II lub IH roku praktyki znajdzie umiesz
czenie zaraz w aptece w Makowie. 4080 2 3

4729 4 4

z • •  z 1 •

i l i n  0  M m
Ol. if C j l o n o i »sil*ufa I ,  18 , o tw arto

p r z f g o t o w z s  kurso
d o  e g z a m in u  z  k a c h u n k o w o ś c i  p a ń s tw  o w e j, o g ó u i t ]  i  k u p ie -
c k i i , pojedynczej i podwójnej dla kandjdatów i kandydatek mając} ch 
zaauar poświęcić się służbie rachunkowej i kasowej.

Tamże udziela się również nanki pisania na maszynie. —  Godziny 
oddz.elne dla pan i panów. 3834 12 o

4 4 4<:>4 4^4 ̂ 4 <•♦♦♦♦ ̂ 4-r ̂ 4444-0444

NajDezpieeznteisze przechowanie papierów p'eiii(jżiiyi;i)
1 kosztowności

zainzyowe z prawdziwego amerykańskiego ma- 
sywntgo drzew  dębowegu, orzechowego i ma- 
heniowegoi oraz modne kompletnu urządzenia 
dla biur, bibliotek i pokoi dla Panów, poleca 
jedyny Bpec. skład urządzeń biurow. pod hnną

ZYGMUNT LAUER
w Krakowie, Bynek 34, I p., Linia C-D łPułac 

Spiski). Telefon 713.
’ilia r e  Lwt wie, Sykstuska 29. — Ilustr. kata

logi darmo i o p ł a t n i e .  — C e n y  i w a r u n k i  
bardzo przystępno. 4270 18 100

Kuku akordantów
do wybudowania kalei, każdego z 30 
do^b > robotnikami przyjmie się zaraz.

"głoszenia pod adresem Antoni Zla- 
tnik, budowniczy w Karwinie, Śląsk 
ąustr,, do 5 listopada 1907. eoos 3 3

dostanie

Los który może wygrać

■lai i y i i o
każdy kto kapuje przedmiot zioty lab srebinjr 
d 5 'kor. L S, A tiZ n A ,  przy uL n o r y ^4 

slilo  L 31 v  H ra k o tiie ,  dostawcy zwiizkn 
c. k. urzędników państw. Ceuv bez konkurencji: 
tegarea nikl. a napisem system Imskopf Pa- 
tent z pięknym łanenszkiem złr. 170, ztga- 
rek czarny złr. 2 —, zegarek srebrny sj'3tem 
Roskopf Patent_ złr. 4- , zegarek złocisty
system Roskopf. Patent złr. 3-5i Budzut śwje- 
ący w nony złr I 50, Zegarek złoty złr 9-1—. 

Łi» icuszŁ. srebrne od z&. I -—. Gwarancya 
4-ljtni*. W lane niespodobania się, ..ymienlam 
>ez trTdnoóci na inny przedmiot, namówienia 

n J>r?.WInCyi ttakuteczniain odwrotu, pocztą — 
g o 1 astrowane cenniki wTsyram darmo 

   _______ 1 ozłatnie. '  4743 4 10

R ortlil zastnoDnlczs
a a  orylanty, złoto, srebro, wykupuje oelem  ku
p n a  t&kowych po n ajw yższych  cen ac h . Wyku- 
pno bez Kosztów. Z prowincji szybkie dyskr. 
z latwienie. M. BRENNER, jnoiler, ul Szp iialnn  
I. 9, I. piętro. 4935 4 25

.  za 5 kg.

zo świeżych i zdrowych owoców, wyrabianą na 
sposób angielóki 4796 4 0 

morelową 8 koron 
malinową 8 
jabłkową 6 
mieszaną 5

w ozdobnem blaszanom wiadrze, brutto tranko 
każdej stncyi pocztowej wysyła za zaliczką

Parow a Fabryka cukrów
B raadsiSdtera we Lwowie.

W Ameryce, Anglii i innych krajach kultural
nych m irmolada jako stosunkowo nar Izo tania, 
a” przytem nadzwyczaj odrowa i pożywna, do 

chleba i różnych potraw bywa używaną.

środek do konserwowania podeszew
dodaje trwałości i czyni je nleprzoma- 

kalneml. 480C 8 30

1 L 0 L

Do nabycia:
w trkkowi* n p. K Lenerta, Sławkowska, 
w Bochni a p. Józefa Michnika 
w Tanwi* u firmy Rosenberg i Ritter, 
w Rzeszowie u p. heiw1* Kouoa, 
w Stryju u p. S. Bucha.

im, m » mm w Białej.
Sż

w stalowych kasach opancerzonych

Filu c. k. uprzyw. yahe. akcyjnego Banku hipslecznspo
w  K r a k o w i e ,  I l y e s e k  2 1 .  -

Kasy ustawione w podziemiach w lokalu zaopatrzonym w dzwonki alarmowe, 
w którym nocuje po dwu woźnych, tak, że lokal nigdy cle pozostaje bez nadzoru.

Ra liajwytay rozkaz Jsso j f r  t. i l  Aposlolsklgj HoU 

I: X X X V III.  c. k. Łoterya pakstw ow a
na wspólne wojskowe cele dobroczynno.

T a  lo tek^ya w  a to e i©
je d y n ć  w  A u s t ry i  p ra w e m  d o a w o to r a  — obejmnie 1 8 . 3 U 9  
w y g r a n y c h  g o t ó w k ą  w ogólnej Ilości f 5 t 2 . S c  D k o r o n .

G td u n *  u y g r i .n a :

k o r o n  G O T Ó W K 4 .

Ciągnleafs x' BłecćwalsUls 19 grud&Sa 1997 wtai. 
Los k o s z tu je  4  k o ro ia j .

Losy są do nabycia: w oddziale lotcryj pańsn.owycu, Wiedeń, HI.,  ̂ rdere 
ZcllamtJbt.as >e 7, w ko' ktiirach loteryjuyeh, jaśkach , w nr^ędauh podatkowi :h, po 
cztowych, telegraficznych i kolejowych w kantorach wymiany Ud — Dla kupują-ycn 
losj’ plany gry za d»nnc 4985 1 10

hrzesyłka losów wolna od opłaty pscztowej.

Z  c. k  »7?ckcy3 doclioilów lafMryJnych.
]! Oddział loferyj państwowych.

S ta łe  miejsce
f i l a  k o h i c l .  5022 

1‘oważne pismo dla kobiet przyjmie 
zaraz wymown^, obrotną kobietę jako 
agentkę dla cute.szej miejscowości za 
stałą płacą i prowizją. — Zgłoszenia 
pod „Uauernd 65590“ przyjmuje ekspe- 
dycya ogłoszeń M. Dunes Machf., Wie
deń, I 1, Wollzeile 9.

Pożądana korespondencja niemiecka.

Młoda
iLudigcntna panaa popznknje posady kasyerki, 
lub jakiegokolwiek innego zaj -cia. Zgłoszenia 
pod E. P . post. rest. K ra iłów  2. 4828 5 5

P a . i m s B a .
kompletnie uzdolniona w krawieezyżuie z kro-
iem francusŁim, z praktyrką za granicą, poszn- 
:nje zajęcia w prywatnym doinu na wyjazd.

4iaekav»e zgłoszenia proszę nadsyłać ,,Wjihaj- 
mina Nr 205" post. rest. Kraków. 4975 2 2

Filozof roka
zduiny matematyk i fizyk po:zuknje lakcyi 
w miejscu inb na prowiucyi. Zgroszcuia p(nl 
S . L. Uniwersytet Kraków. 4850 3 3

Kupię na przedmieściu Krakowa

t a k  2 osr&dii®
parterowy, okradający się z 3—5 pokoi kuchni 
i t. d w doi rym stanie. Pośrednictwu w •] l e 

czone. Zgłoi.zenia pod ,g l. S. 50“ post. rest. 
E!T1 > sł, okazicielowi kwita inser 4826 3 3

&  3 3 6 . 0 0 6
dają ogółem główne wygrane w

9  c i ą g n i e n i a c h
n a  r o k  ^

na następnjąca
.  *zy o r y g l n a m e  l o s y :
W łoski lo s czerw onego  k rzy ża  
S e rb sk i lo s p ań stw o w y  (ty ton iow y)
Los .‘osziv (D obrego se rc a ) .
W aj b liższe  d w a  s ią g n is a ia  ju ż  dnia

2  i  15 l i s t o
"  sz y s tk ie  tr z y  o ry g in a b ie  loBy  ra  

zem  za  g o tó w k ę  K  74  73 lu b  n a

29 rat miesięcznych po 3 K.
Już przesłani" pierwszej raty 

zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy. przez 
władzę kontrolowane. r ^ n J  1717 5 5

Każdy los zostaje wyciągnięty. 
Wykaz losowań „Neuor Wiener 

Morour“ za darmo.
a a n t b r  w y m ia n y  

O T T O  S P I T Z ,  W i e d c ó ,
* S ch O -te n rlu g  ty ln o  «*£; 
i i a a r  rog Gonzagagassr

I i l i i S I i
Dra CHLUMSKIEGO, docenta Uniwers. Jagiell.

Fmków, Rynek Klennrskl 12. Telefon 540.
Przeszło 100 maszyn i przyrządów najnowszyah systemów ROntgena. W łasny

wyrób bandaży i aparatów.
Leczenie chorób staw ów  i kości (reumatyzmu i artretyzmu), skrzy wioń 

kręgosłupa i kouczyn. 5006 1 30

ja to a  Hali iinoncuai pasta do 7ebóvi.
wybiela zęby, desinfekcyonnje i kon- 
:erwuje jamę ustną. Tuba 80 f al

> u a  Antyspptyupa woda do ust
znakomita >oda do ntrzymania zdro

wych zębów 1 do płuŁ tni i ust.
Flakon Kor. I 20.

4295 15 42

r J

Wyrób 1 główny skład

M K I H I S  wa 19 f l l

i

■ T o w a r z y s t w o
dis Kredom liiiim ^o  l oisBisteso» Knmouie

Stow. zarejestrowane z ograniczoną poręką
zawiadainia, że począwszy od dnia

l - g o  l i s t o p a d a  1 ^ 0 7  r o k u
podwyższa stoptj procentową od wszystkich wkładek oszczę
dności na

Podatek rentowy będzie Towarzystwo opłacało nadal 
z własnych Junduszów.

5015 D y r e k c y a .

ZiIaA ized_ świeży transport do

K r a l e i w ,  piać Somiuikański 2,
■wielki w ybór b luzek, liaftów , sukien haftow anych, koronek, także 
g ip iurow ych. Firanki, sto ry  i kapy tiulow e. A plikacye jedw abne 

do sukien, W oalki i rękaw iczki koronkowe.
Ceuy fabryczne.

Pierwszy krajowy skład hurtnwnj i częściowy Bramolo* 
e o w  I Fcnogrr*ćw 4 .3 3 3  9 30

J ó z e f a  W e k s l e r a
w  K rak o w ie , u l. G rodzka Ł. 71.

poleca v. bardzo wielki: ■ wyborze G R A M O FO N Y , FOK U * 
O R ^F Y , p ły ty  • wale® a a jn o tv  ,?y ■- zd jęć .

I , a m t  # n  k o n c e r to w y  z  10 p ły ta m i s i r .  S 5 .
Części ^kładuwe zawsze na składzie. — Roperaoye wykonuje sia 
rtikł '  dr ■ i szybko po  ce n a c h  u m ia rk o w a n y  Ch. n-'aniki 
Jarmo i op*atn'e. Zamówienia s prowincji uskutecznia się 

o&wrotną pocztą.

Z drakiMTii L iterack ie , w  K rakow ie, ul Jag io llońska 10 . R ządca d ru k a rn i L . K . G órski.


